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Możliwości są znacznie szersze

Więcej eksportować!
WARSZAW A. Mniej więcej połowa maszyn i urządzeń pra­

cujących w krajowych fabrykach I na placach budów pocho­
dzi a . importu. W  ub. pięcioleciu wydaliśmy na ten cel aż 
57 mld zł dew., wdrażając do produkcji ok. 300 zakupionych 
za granicą technologii. Potrzebujemy również coraz więcej su­
rowców 1 materiałów, które w  znacznym procencie musimy 
kupować także za granicą. Rosną poza tym wydatki, przezna­
czane bezpośrednio na zakup towarów konsumpcyjnych. W  
1975 r. np. wydaliśmy na kupno tych artykułów aż 5,5 mld 
zł dew., k ilka razy więcej niż w 1970 r.

W  NADCHO DZĄCYCH la ­
tach pow inn iśm y utrzym ać do­
tychczasowe wysokie tempo roz 
w o ju  gospodarczego. Nadal więc 
będą ros ły  także nasze potrze­
by  im portowe. A by jednak je 
zaspokoić, m usim y również wię

Wielki rów 
tektoniczny

odkryto w Polsce
W A R S Z A W A . B a d a n ia  se js m ic zne  

p ro w a d zo n e  w  P olsce p rze z  In s ty ­
tu t  G e o fiz y k i P A N  p rz y n io s ły  od ­
k r y c ie  w ie lk ie g o  ro w u  te k to n ic z n e ­
g o . Jest to  g ig a n ty c zn a  szczelina  
w  s k o ru p ie  z ie m s k ie j o  szerokości 
50 k m , w y s tę p u ją c a  w  re jo n ie  N a ­
k la , In o w ro c ła w ia , L u b lin a  i  s ięga­
ją c a  aż po  R a w ę  R u sk ą w  Z S R R . 
G ru b o ść  ro z ła m u  sk o ru p y  z ie m s k ie j 
w y n o s i tu  o k . 50—65 k m . N a u k o w ­
cy  w y s u n ę li h ip o te zę , że o d k ry ty  
ró w  te k to n ic z n y  je s t częścią p ra ­
d aw ne g o  k o n ty n e n ta ln e g o  system u  
w ie lk ic h  p ę k n ię ć  sk o ru p y  z ie m ­
s k ie j. P rzy p u szc za  się, że system  
te n  m oże m ie ć  p rze d łu że n ie  n a po­
łu d n ie  — n a U k r a in ie  i na pó łn o cy  
—  w  k ie ru n k u  M o rza  P ó łn o c n eg o  i  
A tla n ty k u .

B a d a n ia  tego  system u m a ją  d u że  
zn ac zen ie  d la  p o zn a n ia  ro z w o ju  Z ie  
m i o ra z  p o szu k iw a ć- su ro w c ó w  m i­
n e ra ln y c h . N ie d a w n o  zak o ń czo n o  
b a d a n ia  se js m ic zne  w zd łu ż  l in i i:  
W ro c ła w  _  P ło c k  —  C iec h an ó w  
p rz e c in a ją c e j te n  ró w  te k to n ic z n y .

cej sprzedawać. Obecne rozmia 
ry  naszego eksportu w  zbyt ma 
łym  stopniu odzw ierciedlają ros 
nące możliwości polskiego prze 
mysłu.

Realizacja tego podstawowego 
zadania decydować się będzie 
w  każdym niem al zakładzie. Za 
leży ona bowiem zarówno od 
tego, ile  w yp roduku jem y na 
eksport, ja k  też od jakości te j 
p rodukcji. O tym  ja k  wygląda 
to w  praktyce piszą dziś dzien­
nikarze PAP:

W e  W ro c ła w s k ie j F a b ry c e  M a ­
szyn B u d o w la n y c h  „ F a d ro m a ”  na  
ek s p o rt  p rzezn a cza  się o k . 60 p roc. 
p ro d u k c ji  ty c h  z a k ła d ó w . W y n ik i  
te  n ie  za d o w a la ją  je d n a k  z a ło g i. 
O s ta tn io , a b y  za p e w n ić  sobie do­
d a tk o w e  r y n k i  z b y tu , zespół in ż y ­
n ie ró w  z „ F a d ro m y "  s k o n s tru o w a ł 
p ro to ty p  n ie  w y tw a rz a n e j ' d o ty c h ­
czas no w o cze sn e j ła d o w a rk i d la  k o ­
p a ln i w ę g la  k a m ie n n e g o ..

N a  z a g ra n ic z n y c h  ry n k a c h  znane  
są ró w n ie ż  w y ro b y  K ra k o w s k ie j  
W y tw ó rn i S p rzę tu  K o m u n ik a c y jn e ­
go. J e j za łoga z a k o ń c zy ła  dziś p ro ­
d u k c ję  p ie rw s z e j p a r t i i  b ęb n ó w  d la  
w ir ó w e k  o k rę to w y c h , za k u p io n y c h  
p rze z  S zw e c ję , k tó r a  sta ła  się  no­
w y m  k l ie n te m  ty c h  z a k ła d ó w . W y ­
ro b y  k r a k o w s k ie j W S K  są syste­
m a ty c z n ie  u n o w o cze śn ia n e . D z ię k i  
te m u  s ta le  z y s k u ją  one n o w y c h  k u ­
p u ją c y c h . Z a k ła d y  te , k tó re  za d a ­
n ia  e k s p o rto w e  I  pó łro cza  w y k o ­
n a ły  z ponad  17 p ro c . n a d w y ż k ą , 
ko ń c zą  o b ec n ie  b u d ow ę sta-cjl p rze  
ro b u  m as fo rm ie rs k ic h  d la  N R D .  
Jest to  Jeden z n a jw ię k s z y c h  k o n ­
t r a k tó w  f a b r y k i  w  ty m  za k re s ie .

S p ra w n ie  p rzeb ieg a  ró w n ie ż  re a ­

l iz a c ja  z a m ó w ie ń  e k s p o rto w y c h  w  
Z a k ła d a c h  A p a r a tu r y  C h e m ic zn e j 
„ C h e m e t”  w  T a rn o w s k ic h  G ó ra ch . 
W  p o n ie d z ia łe k  w y e k s p e d io w a n o  
do N R D  k i lk a d z ie s ią t  ton  ru ro c ią ­
g ó w  1 k o n s tru k c j i tec hn o lo g ic z ­
n y c h , p rze zn a c zo n y c h  d la  k o m b in a ­
tu  che m ic zn eg o  w  m ie jscow ości 
S c h w e d t. W  ty m  s a m y m  d n iu  w y ­
s łan o  do Z S R R  k o le jn ą  p a r t ię  75 
p rze n o ś n ik ó w  z b io rn ik ó w  c iśn ie n io ­
w y c h  n a c ie k ły  c h lo r . W  s u m ie  w  
I  p ó łro czu  w y k o n a n o  tu  o k . 70 p ro c . 
te g o ro c zn y c h  zad a ń  ek sp o rto w y ch  
w y ższy ch  o *7 p ro c . od u b ie g ło -

Tym razem wyprawa co się zowie...

Uczeni na tropie „Nessie“ (1>
S P R A W A  „N es s ie” , ja k  p iesz  

c z o tliw ie  n a z y w a ją  n ie k tó rz y  
słyn n eg o  „ p o tw o ra  *  L och  
Ness*’ o d ży ła  z n o w u  n ie  t y l ­
k o  na ła m a c h  p ra s y , a le  i w  
p ra c o w n ia c h  u czo n y c h , k tó rz y  
n a serio  z a c z y n a ją  z a jm o w a ć  
się ty m  zag (d n ie n ie m . O to  co 
p isze „ N E W  Y O R K  T IM E S ”  {

POTWÓR z Loch Ness ma 
jakąś nieodpartą siłę a tra kcy j­
ną, niczym nie zdobyty jeszcze 
szczyt górski, nie z identyfiko­
wany „ob ie k t la ta jący”  czy rze­
ka, k tó re j jeszcze n ik t  nie 
przepłynął. Przez w ie le lat, 
dziwne i dotąd nie wyjaśnione 
zjaw isko „Nessie”  zwabiło ty ­
siące badaczy nad brzegi głę­
bokiego, lodowato zimnego je ­

ziora szkockiego, od którego 
potw ór w zią ł im ię. Uczeni c i z 
podziwu godną cierpliwością 
w ystaw ali godzinami nad wo­
dą, obserwując je j powierzch­
nię za pomocą kam er i  tele­
skopów, kon tro low a li jezioro z 
pokładu helikopterów , zapusz­
czali się w  jego głębiny na ło ­
dziach podwodnych i  badali je ­
go dno sondami g łębinow ym i i  
kam eram i dźw iękow ym i.

OBECNIE, po latach am ator­
skich obserwacji i  ja łow ych  ra ­
czej dyskusji naukowych, g ru ­
pa inżyn ierów  i uczonych opra­
cowała szczegółowy plan ope-

(Ciąg dalszy na str. 3)

MONTREAL 76

Już tylko
4 dni

14 mld złotyeft
na tegoroczna 
podwyżki plac
W ARSZAW A. 1976 r. jest kolejnym rokiem ożywionego ru- 

•bu w  płacach, charakterystycznego dla lat siedemdziesiątych. 
Decyzje o podwyżkach i regulacjach płac podjęte przed 1 lip* 
ea obejmują blisko 3,3 nilu osób, a na ich realizację przezna- 
eza się tylko w  tym roku przeszło 7 mld zł.

N A TO M IA S T koszt w ska li 
rocznej tych regu lacji, k tó re  we 
szły w  życie w  różnych te rm i­
nach, oblicza się na 12,8 m ld 
zł. Do tego dochodzi jeszcze ok. 
1,5 m ld  zł na pokrycie rocznych 
kosztów zatwierdzonych ostat­
nio podwyżek dla ok. 300-ty- 
sięcznęj g rupy pracowników, 
zam ykających cyk l regulacji, 
które przew idywała uchwała 
X I I  Plenum  KC  PZPR. P0 ich 
wprowadzeniu w  życie, łączny 
koszt pod jętych w  tym  roku de 
cyz ji płacowych przekroczy 14 
m ld  zł rocznie.

W  dynamicznej polityce płac 
ostatniego, niespełna 6-letniego 
okresu ro k  bieżący zajm uje dru 
gie miejsce w  skali w ydatków  
przeznaczanych przez państwo 
na podwyżki. N a jobfitszy pod 
tym  względem b y ł rok 1974, 
kiedy to podjęto decyzje p ła ­
cowe, k tó rych  roczny skutek f i  
nansowy w yn iós ł praw ie 21 m ld 
zł. Łącznie koszty roczne decy­
z ji o podwyżkach i regulacjach 
płac p rzy ję tych  od 1971 r. do 
dziś przekraczają 61 m ld  zł.

Z regu lacji przeprowadza­
nych w  br. korzysta m. in. po­
nad 1,5 m in pracow ników prze 
m ysłu elektromaszynowego, ok. 
880 tys. pracow ników przem y­
słu lekkiego, 450 tys. pracow ni­
ków  PGR. Podwyżki o trzym ują 
też inne, m nie j liczne grupy za­
wodowe, wśród n ich pracowni­
cy gospodarki m ieszkaniowej 
oraz in s ty tu c ji finansowych iu -  
bezpieczeniowych. Ostatnie de­
cyzje płacowe Prezydium  Rzą­
du obejm ują m. in. p racow ni­
ków  insty tu tów  i innych placó­
wek naukowo-badawczych, cen 
tra lnych  b iu r konstrukcyjnych, 
a także pracow ników in fo rm a­
ty k i oraz k u ltu ry  fizycznej, tu ­
ry s ty k i i  wypoczynku.

Olimpijskie
rozmaitości

W C Z O R A J  w  h o te lu  E llsa b eth  w  
M o n tre a lu  rozp o czę ła  o b ra d y  sesja 
M ię d zy n a ro d o w e g o  K o m ite tu  O lim ­
p ijs k ie g o . P o s ied ze n ie  pop rzed z iło  
s p o tk a n ie  K o m ite tu  W yko n a w cze g o  
n a k tó ry m  za tw ie rd zo n o  p o rząd e k  
o b ra d  o ra z  o m ó w io n o  n a jw a żn ie js ze  
p ro b le m y .

O d trze c h  d n i k o m ite t  M K O l ro z ­
p a try w a ł p ro b le m  ta jw a ń s k i. Po  
k o n s u lta c ja c h  z  k a n a d y js k im  m in i­
ste rs tw e m  s p ra w  zag ra n ic zn y c h  
K o m ite t  W y k o n a w c z y  M K O l posta- < 
n o w ił, że d ru ż y n a  T a jw a n u  m oże  
u cze stn ic zyć  w  O lim p ia d z ie  m o n tre ­
a ls k ie j w y s tę p u ją c  ja k o  „ T a jw a n ” 
Jest to  zgodne z  o p in ią  w iększości 
d z ia ła c z y  M ię d zy n a ro d o w e g o  K o m i­
te tu  O lim p ijs k ie g o  o raz  o b o w ią zu ­
ją c y m i w  K a n a d z ie  p rzep isa m i. 
W a rto  p rzy p o m n ie ć  b o w ie m , że 
K a n a d a  n a w ią z a ła  k o n ta k ty  d y p lo ­
m a ty c z n e  z C h R L  I  n ie  u zn a je  
T a jw a n u . M K O l za p ro p o n o w a ł po­
n ad to  re p re z e n ta c ji T a jw a n u  m o ż li­
w ość w y s tę p o w a n ia  po d  f la g ą  o lim ­
p ijs k ą .

D e c y z ją  K o m ite tu  W yko n a w cze g o  
k tó ry  o b ra d o w a ł pod p rze w o d n ic ­
tw e m  lo rd a  K il la n in a , sp o tka ła  się 
z p o p a rc ie m  m ię d zy n a ro d o w e j o p i­
n i i  sp o rto w e j.

Salut-5”9 9

P O D C Z A S  k o le jn e g o  d n ia  ro b o ­
czego, z a ło g a  s ta c ji po słu g u je  się 
rę c z n y m  s p e k tro g ra fe m  do ko n a ła  
z d ję ć  w y b ra n y c h  re jo n ó w  po ­
w ie rz c h n i Z ie m i i  h o ry z o n tu  o za ­
chodzie  S łońca. T e  e k s p e ry m e n ty  
p ro w a d zo n e  są w  c e la  zb a d a n ia  
zasobów  n a tu ra ln y c h  w y zn a c zo n y c h  
re jo n ó w  i  d la  z b a d a n ia  „p io n o w e ­
go p r z e k r o ju ”  n as ze j a tm o s fe ry  —  
ch odzi tu  o u s ta le n ie  je j  sk ładu  
che m ic zn eg o  n a ró żn y c h  w y s o k o ­
śc iach .

P O  O K R E S IE  u p a łó w  w  M o n tre ­
a lu  p o c h m u rn a  pogoda. W  po n ie ­
d z ia łe k  od  ra n a  p a d a ł deszcz, m im o  
to  b y ło  c iep ło  i  p arn o . S y n o p ty ­
c y  z a p o w ia d a ją  rozp o g od ze n ia  i  za ­
p e w n ia ją , że w  d n ia c h  O lim p ia d y  
w  M o n tre a lu  b ęd z ie  s łonecznie.

O d  pogody u za le żn io n a  je s t dec y ­
z ja  w  ja k ic h  s tro ja c h  w y s tą p i nasza  
e k ip a  podczas u roczystośc i o tw a r -

(Dokończenle na str. 2)

Z M I A N A
niektórych

przepisów celnych
W A R S Z A W A . Z  dn ie .u  14 lip c a  

b r . w p ro w a d z a  się z m ia n y  p rz e p i­
sów  c e ln y c h , k tó re  m a ją  na cetu  
d alszą ra c jo n a liz a c ję  p rz y w o z u  do  
P o ls k i i w y w o zu  z  P o ls k i n ie k tó ­
ry c h  to w a ró w  p rz e z  osoby p rz e k ra ­
cza ją ce  g ra n ic ę , a  ta k ż e  w  o b ro cie  
p o c z to w y m .

1. Z n ie s io n e  zosta ło  c ło  p rz y w o ­
zow e od: k a w y  n a tu ra ln e j (su ro ­
w e j, p a lo n e j i  w  e k s tra k ta c h ), h e r ­
b a ty , c ze k o la d y  1 w y ro b ó w  cze ko ­
la d o w y c h , k a w io ru , o l iw y  (o le ju  z 
o liw e k ), p ie p rzu .

2. W p ro w a d z o n y  zosta ł z a k a z  w y ­
w o zu  z P o ls k i n as tę p u ją c y c h  to w a ­
ró w :
—  n a tu ra ln y c h  sk ó r fu trz a n y c h  1 

w s ze lk ic h  w y ro b ó w  z n ic h  ja k :  
fu te r ,  k o żu c h ó w , cza p ek , rę k a ­
w ic ze k , b ła m ó w , k o łn ie rz y  ltp .;

—  w s z e lk ie j o d z ieży  s k ó rza n e j ze 
s k ó ry  n a tu ra ln e j ja k :  p łaszczy, 
k u r te k , m a ry n a re k , spódn ic , k a ­
m iz e le k  ltp ;

(Dokończenie na str. 2)

Z prac Sekretariatu 
KW PZPR

Zatwierdzenie 
programu obchodów 
Święta Odrodzenia
NA WCZORAJSZYM posie­

dzeniu Sekretariat KW PZPR 
zatwierdził program obcho­
dów święta Odrodzenia — 22 
Lipca na Pomorzu Zachod­
nim.

Obchody te podkreślq do­
konania Polski Ludowej, u- 
dzial naszego morskiego re­
gionu w ogólnonarodowym 
dorobku oraz perspektywy 
rozwojowe. Zaakcentujemy 
jedność patriotyczną społe­
czeństwa w twórczym realizo­
waniu uchwały VH Zjazdu, w 
budowie rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego, 
zwiększaniu rangi i roli na­
szego państwa w Europie i 
święcie.

W Policach —
dobre tempo robót

6 miesięcy do rozruchu 
wytwórni bieli 

tytanowej
P O LIC K A  w ytw ó rn ia  b ie li 

tytanowej będzie pierwszą w  
k ra ju  i  jedną z nielicznych w 
Europie. Budowana kosztem 2,6 

im ilia rd a  złotych dostarczać ma 
j>o osiągnięciu pełnej zdolności 
p rodukcy jne j 36 tys. ton b ie li 
ty tanow ej rocznie. Na produkt 
ten oczekuje przemysł fa rb  i 
lak ie rów , przemysł w łók ienn i­
czy, szklarski, m otoryzacyjny 
i  papierniczy. Do te j pory ten 
ważny i drogi surowiec m usimy 
importować.

(Dokończenie na str. 2)

EGZOTYCZNA modelka 
z oryginalną maskotką -  
zabawką.

(CĄF — AP)

DZIŚ
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W przededniu żniw

„Batalia o chleb-1976“
-^©zpsssęta

JU Ż  po raz czw arty  z kolei, w przededniu ¿niw, Urząd Wo­
jew ódzki, W ojewódzka Rada Zw iązków Zawodowych l  redak­
cja „Głosu Szczecińskiego'’ p rzy  współudziale organizacji m ło­
dzieżowych, przedsiębiorstw ro lnych  i  in s ty tu c ji obsługi ro l­
n ic tw a ogłasza w ie lk i konkurs pod hasłem „B a ta lia  o chleb — 
1976” , k tó ry  rozegra się na szczecińskich polach. G łównym  ce­
lem te j w ie lk ie j i  masowej ryw a liza c ji jest przyspieszenie tem ­
pa tegorocznych zbiorów dzięki m aksymalnemu wykorzystaniu 

p racu jących  na szczecińskiej w si maszyn i  urządzeń technicz­
nych oraz w łaściw ej organizacji pracy po to, by sprzęt zbóż 
przeprowadzić sprawnie i  bez strat, a także by w ykro ić  czas 
niezbędny na wykonanie zabiegów agrotechnicznych pod przy­
szłoroczne plony. Chodzi także o popularyzację nowych me­
tod pracy i postaw ludz i dob re j roboty.

jeździmy bezpieczniej ale...

2 -d n io w a  a k c ja  
s łu żb y  ru c h u  M O

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ S y re n k a ”  z  F ra n c ji ,  
s /s  ..O p o le”  z D a n ii ,  
s/s „ S o łd e k ”  z  D a n ii ,  
m /s  „J e lc z  I I ”  ze S z w e c ji,  
m /s  „C ie c h a n ó w ”  z  D a n ii ,  
m /s  „ W a d o w ic e ”  z D a n ii .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :  

m /s  „ W iła ”  do  N o rw e g i i,  
m /s  „ N a r w ik  I I ”  do Ś w in o ­

u jścia
s /s  „S o ld e k ”  do D a n ii ,  

s/s „ P s tro w s k i”  do D a n ii .

Plenum W K SD

Perspektywy 
rozwoj'u usług
W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  w  S zc zec i­

n ie  P le n u m  W K  S D . G łó w n y  te ­
m a t o b rad  s ta n o w iło  o m ó w ie n ie  
w y n ik ó w  p rze g lą d u  p o trze b  i m o ­
ż liw o ś c i ro z w o ju  usług  w  w o je ­
w ó d z tw ie  szc zec iń s k im . Z w ró c o n o  
też u w a gę  na w a żn ą  ro lę  s p ó łd z ie l­
czości p ra c y , spó łdzie lczośc i in w a ­
lid z k ie j  i  rze m io s ła  w  zw ię k s za n iu  
p o d a ży  usług .

N a  p le n u m  zas łu żo n ym  d z ia łac zo m  
S tro n n ic tw a  w rę czo n o  o d zn ac zen ia  
p a ń s tw o w e . K rz y ż e  K a w a le rs k ie  
O rd e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i o trz y m a ­
l i :  p rze w o d n ic zą c y  W K  S D  C ze­
s ła w  W o jtc z a k  o ra z  p rze w o d n ic zą ­
c y  M K  S D  w  S zc zec in ie  A lf re d  
W ło c h . Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i u -  
d e k o ro w a n y  zo sta ł B o g da n  B a b e n -  
d y c h  a p ię c iu  d łu g o le tn ic h  d z ia ła ­
c z y  S tro n n ic tw a  o t rz y m a ło  a k t y  o 
n a d a n iu  godności Z as łużonego  C złon  
k a  S D .

A k t u  d e k o ra c ji d o k o n a ł c z ło ne k  
P re z y d iu m , s e k re ta rz  C K  S D  Z d z i­
s ła w  S ie d le w s k i. ( ł)

Olimpijskie
(Dokończenie ze str. 1)

c la  Ig rz y s k . Is tn ie je  k i lk a  w a r ia n ­
tó w  od e le g a n c k ic h  b łę k itn y c h  g a r ­
n itu ró w  po p rzez  b ia łe  s a fa r i aż  do 
b ia ły c h  p ła szc zy  i  k a p e lu s zy  w  s ty ­
lu  re tro . N a  osta te czn ą  d ec yz ję  
b ęd z ie  m ia ła  w p ły w  a u ra . W ia d o ­
m o  n a to m ia s t, że  c h o rą ży m  naszej 
e k ip y  b ęd z ie  k a ja k a rz  G rze g o rz  
S łed z ie w sk i.

•  •  •

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w  o lim p ijs k ie j  
h a l i  „ F o ru m ”  o d b y ły  się t re n in g o ­
w e  z a w o d y  g im n a s ty c zn e  z u d z ia ­
łe m  w s zy s tk ic h  e k ip  zg ło szo n y ch  do 
Ig rz y s k . P o p rze d z iło  je  lo s ow an ie  
g ru p , k tó re  b ęd z ie  o b o w ią z y w a ło  w

50 lat morskiego
wymiaru

sprawiedliwości

M Ó W IĄC  N A JO G Ó LN IEJ 
konkursowe współzawodnictwo 
zmierza do pełniejszego w yko­
rzystania rezerw kry jących  się 
jeszcze w  ziemi oraz ludzk im  
zaangażowaniu. Dlatego też w  
szranki żn iwnych zmagań p rzy­
stąpić mogą nie ty lk o  ro ln icy  
indyw idua ln i, pracownicy pań­
stwowych gospodarstw rolnych, 
s tacji hodow li roślin  i  państwo 
w ych ośrodków hodow li zaro­
dowej, członkowie ro lniczych 
spółdzie lni produkcy jnych i 
spółdzielni kó łek ro lniczych o- 
raz poszczególne gm iny ale ta k ­
że: załogi magazynów 1 elewa­
torów  PZZ, pracow nicy gm in-

rozmaitości
czasie tu rn ie ju  o lim p ijs k ie g o . N as i 
re p re z e n ta n c i n ie  m ie li  z b y t  dużo  
szczęścia, b o w ie m  z n a le ź li się w  
p ie rw s ze j g ru p ie  ćw ic zą c y c h  w  go­
d z in a c h  12.30— 13.20 czasu m o n tre a l­
sk iego.

S T A N  z d ro w ia  S ta n is ła w a  Szozdy , 
po b a k te ry jn y m  z a tru c iu , ja k ie m u  
u le g ł on  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu , 
w y ra ź n ie  się  p o p ra w ił i  w  n ie d z ie ­
lę  w z n o w ił on  t re n in g i. Jest je s z ­
cze o s łab io n y , a le  szy b ko  p o w ra ca  
do  s ił. D r  R usin  n ie  p o d ją ł je sz ­
cze d e c y z j i c zy  w y s ta r tu je  on  w  
w y śc ig u  d ru ż y n o w y m , p rz e w id z ia ­
n y m  na 1« b m .

W S R O D  hostess w  c e n tru m  p r a ­
s o w ym  p ra c u je  H a n ia  F e d o ro w ic z . 
K a n a d y jk a  p o lsk iego  poch o d zen ia , 
u ro d zo n a  w  K a n a d z ie  m ó w i bard zo  
do b rze  po p o ls k u , je s t  s tu d en tka  
m o n tre a ls k ie g o  u n iw e rs y te tu . Je j 
z a in te re s o w a n ia  s p o rto w e  to  s ia t­
k ó w k a . C o d z ien n ie  w y p y tu je  n a ­
szych d z ie n n ik a rz y  o w ie ś c i z ob o ­
zu  m is tr z ó w  ś w ia ta  i  za p o w ia d a , że 
n ie  opuści żadnego  ic h  o lim p i js k ie ­
go w y s tę p u .

nych spółdzie lni „Samopomoc 
Chłopska”  oraz jednostek tech­
nicznej obsługi ro ln ictw a. U - 
dział tych przedsiębiorstw w 
żniwnej kam panii staje się z 
każdym  rokiem  coraz widocz­
niejszy, podobnie ja k  ich w p ływ  
na sprawny przebieg prac polo- 
wych.

Zgłoszenia do udziału w  kon­
kursie dokonują naczelnicy 
gm in, k ie row n icy państwowych 
przedsiębiorstw rolnych, zarzą­
dy spółdzie lni ro lniczych oraz 
dyrektorzy placówek obsługi 
ro ln ic tw a . Należy Je kierować 
do dnia 25 lipca br. pod adre­
sem: W ydzia ł Rolnictwa, Leś­
n ic tw a i Skupu Urzędu W oje­
wódzkiego — 70-502 Szczecin, 
ul. W ały Chrobrego 4.

We wczorajszym  numerze 
„G łosu Szczecińskiego”  ukazała 
się decyzja wojew ody Jerzego 
Kuczyńskiego o ogłoszeniu 
współzawodnictwa. Opubłikowa 
no także szczegółowy regulam in 
i  wykaz cennych nagród ocze­
kujących na zwycięzców tego­
rocznej „B a ta lii o chleb— 1976” . 
Jesteśmy przekonani, że to 
przedsięwzięcie przyczyni się 
do przyspieszenia tegorocznej 
kam panii żn iw ne j na Z iem i 
Szczecińskiej. (ten)

Nowy serial
dla przedszkolaków
B IE L S K O -B IA Ł A . S tu d io  F ilm ó w  

R y s u n k o w y c h  w  B ie ls k u -B ia łe j 
rozp o czę ło  p ro d u k c ję  now ego  se ria ­
lu  d la  p rz e d s z k o la k ó w . B ę d ą  to  f i l ­
m y  a n im o w a n e  o z w ie rz ę ta c h . G łó w  
n y m  b o h a te re m  je s t m a ły  ch ło p ­
c z y k  z  b a jk i  „ P a m p a l in l” . Z w ie ­
rz ę to m  eg zo ty c zn y m  to w a rz y s z ą  w  
s e ria lu  p rz e d s ta w ic ie le  p o ls k ie j 
k n ie i.

W  C IĄ G U  ostatn iej so­
boty i  n iedzie li wszystkie 
główne trasy w  wojewódz­
tw ie  szczecińskim by ły  pod 
szczególną kontro lą służby 
drogowej M il ic ji Obywatel 
skle j. W ydzia ł Ruchu i Pre 
w encji K W  MO wzorem 
la t ubiegłych organizuje w  
szczycie sezonu tu rystycz­
nego wzmożone działania 
kontro lne na drogach.

T Y M  RAZEM  uczestniczyło 
78 p a tro li złożonych z fu n kc jo ­
nariuszy MO i  ORMO. Do ak­
c j i  wprowadzono samochody, 
m otocykle a także samolot, któ  
ry  obserwował główne ciągi 
tras prowadzących w  k ie runku  
morza. Pełna łączność i spraw 
na organizacja pozw oliły  na 
kontro lę  ruchu drogowego bez 
powodowania przestojów, czy 
d ługotrw a łych rozmów z k ie ­
rowcami.

G E N E R A L N IE  n a le ż y  « tw ie rd z ić , 
że k ie ro w c y  je ż d ż ą  zn a c zn ie  bez­
p ie c z n ie j i  u w a ż n ie j. T o  sam o d o ­
ty c z y  p ie szy ch  i  ro w e rz y s tó w . N ie  
oznacza to , że  Jest id e a ln ie . W  c ią ­
gu  d w ó ch  d n i za n o to w a n o  w  n a ­
szy m  w o je w ó d z tw ie  a ż  571 w y k r o ­
czeń w ś ró d  u ż y tk o w n ik ó w  d ró g . 
N ie s te ty  po n ad  198 k ie ro w c ó w  z b y t  
b ra w u ro w o  p o czy n a ło  sobie *  szyb  
ko ś c ią . S m u tn y  to  f a k t ,  że  a ż  17 
p o s ia d ac zy  p o ja zd ó w  i  M  ro w e rz y ­
stów  Jechało  pod w p ły w e m  a lk o ­
h o lu .

Z  s a ty s fa k c ją  n a le ż y  od n oto w a ć , 
że co ra z  m n ie j je s t  w y k ro c z e ń  do ­
ty c zą c y c h  p rz e k ra c z a n ia  l in i i  c iąg ­
łe j .  N ie  s tw ie rd zo n o  t a k ie  ź le  u s ta ­
w io n y c h  ś w ia te ł, choć w ie le  p o ja z ­
d ó w  m im o  z a k a z u  m a  z a in s ta lo w a ­
n e  d o d a tk o w e  ś w ia t ła  d a le k o s ię ż ­
ne. Ł ą c zn ie  w  ciągu  d w ó c h  d n i u -  
k a ra n o  m a n d a ta m i 340 k ie ro w c ó w  
i  41 p ie szy ch . S k ie ro w a n o  ta k ż e  
w n io s k i do k o le g iu m  n a 37 n ie p o ­
p ra w n y c h  u ż y tk o w n ik ó w  d ró g . P o ­
zosta ł! z o s ta li u s tn ie  p o u cze n i o 
d ro b n y c h  p rz e w in ie n ia c h .

P a tro le  M O  b y ły  w y p os ażo n e  w  
m ie r n ik i  ś w ia te ł i  r a d a ry  a  ta k że  
z n a n y  ju ż  do b rze  k ie ro w c o m  T a rp -  
h ip a x  —  fo to g ra fu ją c y  w in n y c h  za  
p rz e k ra c z a n ie  szy b ko ś c i i  in n y c h  
p rze p is ó w .

W N IO S K I ja k ie  się nasuwają 
po te j wzmożonej ko n tro li do­
tyczą dwóch zasadniczych 
spraw. Pierwsza to generalne 
nieprzestrzeganie przepisu o za 
trzy  m ywaniu pojazdu na pobo­
czach dróg. Widoczne to jest 
szczególnie na trasie w  k ie run­
ku  Świnoujścia. Autobusy z w y 
cleczkami, a także in dyw idua l­
n i k ie row cy m iast korzystać 
z licznych zatok parkingowych, 
w  sposób lekkom yślny zatrzy­
m ują  się na koronie jezdni. U - 
trud n ia  to  widoczność i  pogar­
sza bezpieczeństwo innym . D ru 
ga uwaga wiąże się z apelem

do tu rys tów  zmotoryzowanych 
wyjeżdżających ze Szczecina w  
k ie run ku  Wybrzeża. Radzimy 
korzystać z lepszej i  szybszej 
trasy (odcinka tzw. autostrady) 
a nie „pchać”  się przez zatło­
czone Dąbie.

Przekazując ten skrótowy ra ­
port z pracy i obserwacji M il i­
c ji O bywatelskiej, apelujem y 
do wszystkich użytkow n ików  
dróg (kierowców i  pieszych) o 
przestrzeganie przepisów, k u ltu  
ralne zachowanie się i  w zajem ­
ną życzliwość. Na pewno bę­
dzie m nie j w ypadków i w yk ro  
czeń, a nasze w ypady sobotnio- 
niedzielne będą bardziej uda­
ne i naprawdę słoneczne. (z)

W  P o lic a c h  
dobre tempo robot

(Dokończenie ze str. 1)

Tempo prac na tym  ważnym 
obiekcie jest bardzo dobre. Na 
w ie lu  odcinkach roboty prowa­
dzone są na 2 i  3 zm iany. Choć 
to okres urlopowy, poszczegól­
ne brygady pracują za kolegów, 
k tó rzy  potem zastąpią ich przy 
kontynuacji ro b ó t

Ważnym momentem dla bu­
downiczych była udana ope ra t 
cja montażu i  scalania elemen­
tów  pieców obrotowych. To 
przez nie będzie przechodził 
podstawowy surowiec — ruda 
ttm enitu, z którego w ytw a rza­
na będzie b ie l tytanowa. Daleko 
zaawansowane są prace przy In  
nych obiektach. Zakończono tak 
że prace budowlane przy m ły ­
nach. Gotowe są pierwsze otoiek 
ty  pomocnicze, ja k  magazyny 
surowca i p roduktu  gotowego.

Załoga pracująca przy wzno­
szeniu w y tw ó rn i b ie li ty tano­
w e j posiada obecnie już dobre 
w a run k i socjalne. Przybyły  bo­
w iem  nowe szatnie, łaźnie i po­
ko je  śniadaniowe. T rw a ją  też 
prace przy budowie hotelu ro­
botniczego.

A m bic ją  budowlanych i przed 
siębiorstw  specjalistycznych 
jest aby w  ciągu trzeciego 
kw a rta łu  br. przystąpić do roz­
ruchu mechanicznego p ie rw ­
szych oddziałów w ytw ó rn i, a 
całości do końca br. Z począt­
k iem  1977 roku podjęty zostanie 
rozruch technologiczny. (z)

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

W CZORAJ w  Czerwonym Ra 
tuszu odbyła się podniosła uro­
czystość wręczenia w ysokich od 
znaczeń państwowych, resorto­
w ych i regionalnych z okazji 
zbliżającej się 50 rocznicy mor 
skiego w ym ia ru  spraw iedliw o­
ści. W  uroczystości uczestniczy­
l i  przedstawiciele w ładz w o je­
wódzkich z sekretarzem K W  
PZPR T. W aluszkiewiczem i  w i 
cewojewodą A. Grabskim. O - 
becny by ł także przedstawiciel 
M H Z iG M  kpt. ż. w. Zb. Szymań 
sk i oraz przewodniczący Odwo­
ławczej Izby M orsk ie j w  G dy­
n i Z. U lman.

Najbardzie j zasłużeni pracow 
nicy Izby M orsk ie j: sędziowie, 
ław n icy, rzeczoznawcy i  eks­
perci oraz inne osoby ściśle 
współpracujące z m orskim  w y ­
m iarem  sprawiedliw ości o trzy­
m ały odznaczenia. Krzyżam i 
K aw alersk im i O rderu Odrodze­
n ia  Po lski odznaczono: kp t. ż.w. 
Wacława Bielinow icza, m jr  poż. 
Wincentego K rystosika oraz za­
stępcę przewodniczącego Izby 
M orsk ie j w  Szczecinie Zdzisła­
wa Wunsza. Z ło ty  K rzyż  Za­
sługi o trzym ał kp t. ż. w. K a ro l 
Skowronek, 9 osób otrzym ało 
Srebrne Krzyże Zasługi, a dwie 
brązowe. Przyznano także od­
znaki „G ry fa  Pomorskiego”  o- 
raz resortowe i specjr^.nie z te j 
okazji w yb ite  medale pam ią t­
kowe.

P O L S C Y  J U N IO R Z Y  
W  F IN A L E  M E

W  L U C E R N IE  o d b y ł się m ecz ho ­
k e ja  na t ra w ie  z c y k lu  e l im in a c ji  
M is trz o s tw  E u ro p y  ju n io ró w , w  
k tó ry m  S z w a jc a r ia  » m ie rz y ła  się z 
re p re z e n ta c ją  P o ls k i. W y g ra l i  P o ­
la c y  5:1 (1:0) i  a w a n s o w a li do  f i ­
n a łó w , k tó re  zas tan ą  ro ze g ra n e  w e  
w rze ś n iu  bar. w  R F N .

R E A L  Z E  S T A L Ą  
G R A  W  Y A L E N C J I

K IE R O W N IC T W O  R e a lu  M a d ry t  
p o d a ło  d o  w ia d o m o ś c i, że  re w a n ­
ż o w y  m ecz ro z g ry w e k  P u c h a ru  E u ­
ro p y  m ię d z y  R e a le m  a  S ta lą  M ie ­
lec  za s ta n ie  ro z e g ra n y  29 w rze ś n ia  
b r. w  V a le n c ji n a  s ta d io n ie  L u is a  
C as an o vy . U k a r a n y  p rze z  U E F A  
R e a l n ie  m o że  b o w ie m  ro z g ry w a ć  
s p o tka ń  w  e u ro p e js k ic h  p u c h a ra c h  
w  m ie js co w o ś c ia ch  p o ło żo n yc h  b l i ­
że j M a d r y tu  n iż  300 k m .

Z A W O D Y  P Ł Y W A C K IE  
W  D A R M S T A D T

W  D A R M S T A D T  o d b y ły  się  m ię ­
d z y n a ro d o w e  z a w o d y  p ły w a c k ie  j u ­
n io ró w , w  k tó ry c h  s ta r to w a li  re ­
p re z e n ta n c i 13 p a ń s tw . T r z y  z w y ­
c ię s tw a , w  k a te g o r ii  12—13 la t  o d ­
n iosła  E lż b ie ta  W a la s e k . P o lk a  w y ­
g ra ła  w y śc ig  n a  100 m  s t. d o w . w  
czasie  —  1.04.39, p rze d  B o g ga n  (W . 
B ry ta n ia )  —  ł . 04,95. 100 m e tró w  st. 
g rzb . W a la s e k  p rz e p ły n ę ła  w  cza­
sie —  1.14,97, w y p rz e d z a ją c  L e i r -  
va,ag (R F N )  —  1.15,02. N a  200 m  st. 
g rz b . W a la s e k  u zy s k a ła  —  2.39,16 i  
w y p rz e d z iła  B o o th  (W . B r y t . )  —  
2.39,41. W yśc ig  n a 200 m  s t. m o t. 
za k o ń c z y ł się  p o d w ó jn y m  z w y c ię ­
s tw e m  P o le k . W y g ra ła  E lw ir a  B ia ­
łe k  — 2.30.26, p rze d  R e n a tą  D  a n ie l­
sk ą  — 2.32,26.

Zmiana niektórych
(Dokończenie ze str. 1)

— w s z e lk ie j g a la n te r i i  o d z ie żo w e j 
ze  s k ó ry  n a tu ra ln e j Jak: r ę k a ­
w ic z e k , n a k ry ć  g ło w y  itp ;

—  tk a n in  1 d z ia n in  b a w e łn ia n y c h  l  
b aw e ln o p o d o b n y c h , t k a n in  w e ł­
n ia n y c h  o ra z  w s ze lk ic h  w y ro b ó w  
z  ty c h  tk a n in  1 d z ia n in  Jak: 
o d z ie ży , b ie liz n y  p o śc ie lo w e j l  
sto ło w e j, s k a rp e t, g a la n te r ii o 
d z ie ż o w e j, k a p . n a rz u t  itp .

—  o d z ie ży  i g a la n te r i i  o d z ie żo w e j 
d la  d z ie c i do la t  11 bez w zg lę d u  
n a ro d z a j m a te r ia łu  z k tó re g o  
ta  od z ież  i  g a la n te r ia  zo s ta ły  
w y k o n a n e ;

—  b ie liz n y  o sob is te j bez w zg lę d u  
n a  ro d za j m a te r ia łu , z k tó re go  
ta  b ie liz n a  zo s ta ła  w y k o n a n a :

—  o b u w ia  w s ze lk ie g o  ro d z a ju , bez  
w z g lę d u  n a  to , z  Jakiego m a te­
r ia łu  zo s ta ło  w y k o n a n e , a w ię c  
n p . ze s k ó r  n a tu ra ln y c h  i  sztucz  
n yc h  c zy  te ż  z in n y c h  m a te r ia -

—  w y r o b ó w  ju b ile rs k ic h  i  z ło tn i­
c zy ch  ze z ło ta , p la ty n y  i  m e ta li  
p la ty n o w y c h  a ta k ż e  z k a m ie ­
n ia m i s z la c h e tn y m i i  p ó łsz lac h et­
n y m i o ra z  z p e r ła m i;

. —  m a s z y n  do szy c ia ;
—  o p o n  i  d ę te k  do p o ja z d ó w  sa­

m o ch o d o w y ch  je d n o -  i  d w u ś la ­
d o w y c h ;

—  p a l iw  c ie k ły c h  do s i ln ik ó w  n is ko  
i  w y s o k o p rę ż n y c h  —  b e n z y n y  i  
o le jó w  n a p ę d o w y c h .

3. Z a k a z  w y w o z u  o b u w ia  o ra z  
w y ro b ó w  e  t k a n in  i d z ia n in  b a­
w e łn ia n y c h  1 b a w e łn o p o d o b n y c h  
o ra z  z  tk a n in  w e łn ia n y c h  n ie  do­
ty c z y  w y ro b ó w  o c h a ra k te rz e  p a ­
m ią tk a r s k im  b ie żą c e j p ro d u k c ji,  
b ęd ą cy ch  w y tw o r e m  rze m io s ła  a r tv  
sty cznego , n a b y w a n y c h  n a jczę śc ie j

przepisów celnych
w  S k lepach  „ C e p e lii” , n p . k i l im ó w ,  
m a k a te k , b ie ż n ik ó w , p asów  d ek o ­
ra c y jn y c h , p o w ło c ze k  d e k o ra c y j­
n y c h , s e rw e t i s e rw e te k  d e k o ra c y j  
n yc h  itp . P rz e d m io ty  te  m ogą być  
w y w o żo n e  za  g ra n ic ę  w  ilo ś c iac h  
n ie  w s k a zu ją c y c h  n a  p rzezn a cze n ie  
h a n d lo w e , b ez c ła  lu b  p o  zap łac e ­
n iu  c la , je ż e li  je s t  on o  p rz e w id z ia ­
n e  w  t a r y f ie  c e ln e j w y w o z o w e j z 
ty m , że tu ry ś c i k o rz y s ta ją  n a d a l z 
u p ra w n ie n ia  do  b ezc łow ego  w y w o ­
zu  u p o m in k ó w  o w a rto ś c i do 1 000 
z ł.

4. P o d r ó ż n i '  (tu ry ś c i) , m o g ą  w y ­
w o z ić  p rz e d m io ty  o b ję te  z a k a ze m  
(odz ież , b ie lizn ę , g a la n te r ię  o d z ie ­
żo w ą  i  o b u w ie ) p o trze b n e  im  w  
p o d ró ży  i  w  czasie p o b y tu  za g ra ­
n ic ą . R o d za j i  ilo ś ć  ta k ic h  p rze d ­
m io tó w  w y w o ż o n y c h  p rz e z  pod­
ró ż n y c h  p o w in n y  o d p ow iad a ć  po rze  
ro k u , p łc i, w ie k o w i, o k re s o w i po ­
b y tu  za g ra n ic ą , to  zn a c zy  o b o w ią ­
z u ją c e  d o tą d  n o rm y  1 zas ad y  p rz y ­
w o zu  p rz e z  cu d zo z ie m c ó w  i  w y w o ­
zu p rz e z  o b y w a te li p o lsk ic h  p rze d ­
m io tó w  n ie zb ę d n y c h  w  czasie p o d ­
ró ż y  n ie  u le g a ją  zm ia n ie .

5. U le g a ją  z m ia n ie  zas ad y  w y w o ­
zu  a r ty k u łó w  s p o ży w czy ch  p rzez  
osoby p rz e k ra c z a ją c e  g ra n ic ę . T u ­
ry ś c i p o lscy m o?a w y w o z ić  bez cła: 
m ięso, ry b y , d ró b  i  p rz e tw o ry  z  
n ic h  do 2 kg  łą c zn ie , t łu szc ze zw ie  
rzę ce  i  ro ś lin n e  do  1 k g  łą czn ie , 
p rz e tw o ry  m le c za rs k ie  do  ł  k g  łą cz  
n ie , cze ko lad ę  i  w y ro b y  czeko lad o ­
w e  do 0,500 k g  łą c zn ie , k a w ę  n a tu ­
ra ln ą  do 0.100 kg , ry ż  do 1 kg  o raz  
c u k ie r  do  1 kg . In n e  ś ro d k i s d o - 
ż y w c z e  m o g ą  b y ć  w y w o żo n e  ty lk o  
w  ilo ś c iac h  p o trze b n y c h  n a  czas 
t r w a n ia  p o d ró ż y  i p o b y tu  za g ra ­
n ic ą : w  p rz e p a d k u  tu r y s ty  p o ls k ie ­
go czas ta k i o b e jm u je  d o ja zd  do

m ie js c a  p rze zn a c ze n ia , o k re s  p o b y ­
tu  za g ra n ic ą  o ra z  czas p o w ro tu  
do  k r a ju ,  łą c zn ie  w  g ra n ic a c h  u r lo  

p ra c o w n ic zy c h  i  s zk o ln y c h  do  
ty g o d n i. W y w ó z  żyw n oś c i 

p rze z  pozosta łe  k a te g o r ie  p o d ró ż­
n y c h  u le g a  o g ra n ic ze n iu  d o  ilo ś c i 
n ie zb ę d n y c h . N p . n a czas p o w ro tu  
do  sw ego k r a ju .

6. Ilo ś ć ś ro d k ó w  s p o ży w czy ch  do­
p u szc zan ą do w y w o z u  bez cła  po ­
d an o  w  m a k s y m a ln y c h  g ra n ic a c h ;  
w  zależn o śc i od sposobu o d b y w a ­
n ia  p o d ró ż y  ilo ś c i te  m ogą b y ć  
z m n ie js za n e  p rz ę z  u rz ę d y  ce ln e  
(n p . p rz y  w y ja z d a c h  za  p o śre d n ic ­
tw e m  b iu ra  p o d ró ży ). D o d a tk o w e  
ilo ś c i ś ro d k ó w  sp o ży w czy ch  n ie  b ę­
d ą dopuszczane do w y w o zu .

7. P a liw o  do  p o ja z d ó w  sa m ocho­
d o w y c h  b ęd z ie  m og ło  b yć  w y w o żo ­
n e t y lk o  w  ilo ś c i z n a jd u ją c e j się  
w  z b io rn ik u  na s ta łe  w b u d o w a n y m  
do p o ja zd u  sa m ochodow ego; p a l iw o  
w  k a n is tra c h  n ie  b ęd z ie  do p us z­
czane do w y w o zu .

Je dnocześn ie  in fo rm u je  s ię , że  
n ie  dopuszczone do  w y w o z u  to w a ­
r y  w  zasadzie  n ie  b ęd ą m o g ły  b y ć  
sk ła d a n e  w  d ep o zy c ie  u rz ę d ó w  c e l­
n y c h , a w  p rz y p a d k u  z ło że n ia , te r ­
m in y  ic h  p rz e c h o w y w a n ia , zw ła s z ­
cza a r ty k u łó w  s p o ży w czy ch  zostaną  
zn ac zn ie  sk rócone .

W  z w ią z k u  z t y m  p rz y  p ró b a c h  
w y w o z u  za  g ra n ic ę  to w a ró w  pod­
le g a ją c y c h  o g ra n ic ze n io m  i z a k a ­
zo m  p o d ró żn y  m o że  pon ieść r y z y ­
k o  w y d łu ż e n ia  czasu o d p ra w y  g ra ­
n ic z n e j i  k o s z tó w  zw ią z a n y c h  z o -  
s o b is ty m  e k s p e d io w a n ie m  d la  po ­
zo sta w ie n ia  tv c h  to w a ró w  w  k r a ­
ju  (o d w ie z ie n ie  Ich  lu b  w y s ła n ie  
p o cztą).

Z a k a z y  w y w o z u  to w a ró w  o k re ś ­
lo n y c h  w  p k t . 2 zo s ta ły  w p ro w a ­
dzone na o k re s  p rz e jś c io w y  i obo­
w ią z u ją  do d n ia  31 g ru d n ia  b r.

Z m ia n y  w  p rz e o ra c h  o -
p u b P k o w a n e  w  D z ie n n ik u  U s ta w  
N r  25. (P A P )
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Sytuacja  w  Li kemie

Jccja zbrojna
lewicy

LO N D YN , K A IR  PAP. S iły  
le w icy  libańsko-pa lestyńskie j 
pod ję ły  w  poniedziałek akcję 
zbrojną m ającą na celu prze­
szkodzenie oddziałom praw icy 
w  przeprowadzeniu operacji o- 
krążenia i  całkowitego odcięcia 
od reszty k ra ju  m iasta T rip o li. 
Palestyńska agencja in fo rm acy j 
na „W afa”  podała, że oddziały 
p raw icy  wspomagane przez jed 
nostki syry jsk ie  przypuściły  a- 
tak  na pozycje s ił postępowych 
znajdujące się k ilk a  k ilom etrów  
na południe od miasta. A tak 
ten został odparty.

Ok. 10 tys. Palestyńczyków 
b ro n i się nadal w  otoczonym 
przez bo jów k i praw icowe obo­
zie Tel Zaatar, w  pob liżu B e j­
ru tu . W poniedziałek obrońcy 
obozp odparli ko le jne zmasowa 
ne natarcie przeciwnika.

Zacięte w a lk i toczą się ró w ­
nież o zabytkowe miasto B a l- 
bek, 85 km  na wschód od B e j­
ru tu . Z na jdu je  się ono w  rę ­
kach s ił postępowych.

•  •  *
Z e b ra n i w  K a ir z e  m in is tro w ie  

s p ra w  za g ra n ic z n y c h  k r a jó w  człon  
k o w s k ic h  L ig i A ra b s k ie j n ie  z d o ­
ł a l i  osiągnąć w  czasie  p o n ie d z ia ł­
k o w e g o  p o s ie d zen ia  zgodności eo 
d o  k r o k ó w , ja k ie  n a le ż y  p o d ją ć  w  
k w e s ti i  l ib a ń s k ie j .  P o s ta n o w ili spot 
k a ć  się p o n o w n ie  w  d n iu  d z is ie j­
s zy m . J a k  in fo rm u je  A g e n c ja  R e u ­
te ra  m ię d z y  u c z e s tn ik a m i k o n fe re n  
e j i  k a ir s k ie j is tn ie ją  ro zb ie żno ś c i 
co do k w e s ti i ro zsze rze n ia  s k ła d u  
s o e c ja ln e j k o m is ji  m e d ia c y jn e j L i ­
g i A ra b s k ie j.  W  sk ła d  t e j  k o m is ji  
w c h o d zą  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  l ig i  
o ra z  m in is tro w ie  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  B a h ra jn u  i T u n e z ji .  N a  k o n ­
f e re n c ji  w  K a ir z e  za p ro p o n o w a n o  
a b y  do  k o m is ji  w e s z li ró w n ie ż  
p rz e d s ta w ic ie le  A lg ie r i i ,  E g ip tu  i 
A r a b i i  S a u d y js k ie j. P ro p o z y c ja  ta  
n ie  u z y s k a ła  p o w a ż n e j a p ro b a ty .  
Im p a s  p o w s ta ł ró w n ie ż  w  k w e s ti i 
z w ię k s z e n ia  lic zeb n o ś c i o ra z  u z b ro -

G w a łtow ne  
demonstracje 
w Hiszpanii

M A D R Y T  P A P . P on a d  250 ty s ię c y  
H is zp a n ó w  d e m o n s tro w a ło  w  k o ń ­
cu u b ieg łeg o  ty g o d n ia  n a  u lic a c h  
m ia s t d o m a g a ją c  się  od  rz ą d u  o- 
g ło s ze n ia  a m n e s tii d la  w ię ź n ió w  
p o lity c z n y c h  i  p rz y s p ie s ze n ia  p ro ­
cesu d e m o k ra ty z a c ji .  W  u b ie g łą  
n ie d z ie lę  d e m o n s tra c je  o d b y ły  się 
m ię d z y  in n y m i w  M a d ry c ie , P a m -  
p e iu n ie , B a rc e lo n ie , S e w il li, L e r i -  
d z ie  i G ilo n . S k a n d o w a n o  hasła  
„ a m n e s tia  i  w o ln o ś ć” . W  B a rc e lo ­
n ie  i M a d ry c ie  d e m o n s tra c je  o d b y ­
ł y  się p o m im o  b ra k u  z e z w o le n ia  
ze  s tro n y  w ła d z . W  m ia s ta c h  ty c h  
d o szło  d o  s ta rć  z p o lic ją , k tó r a  u -  
ż y la  g a zó w  łz a w ią c y c h , g ra n a tó w  
d y m n y c h , p a łe k  o ra z  b ro n i p a ln e j.  
N a  p rze d m ie ś c iu  M a d r y tu  C a ra b a n -  
ęh e l s trz a ły  p o lic ja n tó w  z r a n i ły  $ 
osób, k tó re  p rz e w ie z io n o  do  szp i­
t a la .  O b ra ż e n ią  od n io s ło  ró w n ie ż  
5 p o lic ja n tó w . W  czasie za jść  n ie ­
d z ie ln y c h  p o lic ja  m a d r y c k a  ares z­
to w a ła  po n ad  100 osób, w  ty m  30 
d z ia ła c z y  h is z p a ń s k ie j s o c ja lis ty c z  
n e ! p a r t i i  ro b o tn ic z e j <PSO E).

* v  B a rc e lo n ie  s e tk i u zb ro jo n y c h  
p o lic ja n tó w  za b lo k o w a ło  c e n tru m  
m ia s ta  u n ie m o ż liw ia ją c  d em o n s tra n  
to m  na p rz e jś c ie  u lic a m i. G w a ł­
t o w n y  p rze b ie g  m ia ła  ró w n ie ż  d e ­
m o n s tra c ja  w  P a m p e lu n ie , g d z ie  k i l  
k a  osób zo sta ło  ra n n y c h , a  p o lic ja  
d o k o n a ła  a re s z to w a ń .

Z  d o n ies ie ń  a g e n c y jn y c h  w y n ik a ,  
że  d e m o n s tra c je  o d b y ły  się  w  25 
m ia s ta c h . P o za a m n e s tią  d e m o n ­
s tra n c i do m a c a li s ię  s w o bo d y  d z ia  
ła n ia  d la  ru c h u  zw ią z k o w e g o  i po ­
p r a w y  w a ru n k ó w  p ra c y .

Fałszerze 
w Montrealu

N O W Y  J O R K  P A P . P o lic ja  k a n a ­
d y js k a  a re s z to w a ła  s za jk ę  fa łs ze rzy  
p ie n ię d z y , k t ó r z y  n a sw ó j sposób  
p rz y g o to w y w a li się  do  ro zp o c zy ­
n a ją c y c h  się  17 lip c a  w  M o n tre a lu  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h . P rze s tę p c y  
w y p ro d u k o w a li  m ia n o w ic ie  fa łs z y ­
w e  20 -do la ro w e b a n k n o ty , k tó r e  za ­
m ie rz a l i  w y m ie n ić  u c ze s tn ik o m  
Ig rz y s k  o ra z  p rz y b y ły m  n a n ie  t u ­
ry s to m . „ W a rto ś ć ”  s k o n fis k o w a n y c h  
b a n k n o tó w  o p ie w a  n a  k i lk a  m il io ­
n ó w  d o la ró w .

je n ia  m ię d z y a ra b s k ie b  s ił p o k o jo ­
w y c h , k tó re  zo s ta ły  p o w o ła n e  p rze z  
L ig ę  A ra b s k ą  d la  n a d z o ro w a n ia  ro -  
z e jm u  w  L ib a n ie . D o ty c h c za s  w  L i ­
b a n ie  p rz e b y w a  o k o ło  2 500 ż o łn ie ­
r z y  ty c h  s ił, p rz y b y ły c h  z A r a b ii  
S a u d y js k ie j,  L ib i i ,  S y r i i  i  S u d a n u .

P o d  p rz e w o d n ic tw e m  K a m a la  
D ź u m b la t ta  o d b y ło  się w  p o n ie d z ia  
łe k  w  B e jr u c ie  s p o tk a n ie  czo ło ­
w y c h  d z ia ła c z y  s ił p o s tęp o w y ch  
L ib a n u . U c z e s tn ic y  s p o tk a n ia  w y ­
s to so w ali a p e l do  L ig i  A ra b s k ie j,  
a b y  w y w a r ła  p re s ję  n a  rzą d  s y r y j ­
s k i i  zm u s iła  go do w y c o fa n ia  
s w yc h  w o js k  z  te r y to r iu m  L ib a n u .

OGRÓD ZO OLO G ICZNY  
w  Rydze — jeden z n a j­
starszych w  Zw iązku Ra­
dzieckim  — wzbogacił się 
w  ubiegłym  roku o parę 
g a ja li przyw iezionych z Ho­
land ii. Te egzotyczne zw ie­
rzęta, podobne nieco do na­
szych krów , hodouoane lub  
żyjące półdziko, zamieszku­
ją  wschodnią część In d ii 
oraz B irm ę. Gajale cenione 
są ze względu na tłuste 
m leko i  smaczne mięso, 
krzyżu je  się je  z bydłem do 
m owym , dając płodne po­
tomstwo.

N A ZD JĘCIU : pracow ni­
ca ZOO w  Rydze Irena Ru- 
bena z m ałym  gajalem, 
pierwszym  potom kiem  „ ho­
lenderskiej'”  pary.

(CAF - TASS)

Czy Gildio Andreotti 
zostanie premierem?

R Z Y M  P A P . P re z y d e n t  W ło c h  
G io v a n n i L e o n e  o d b ęd z ie  dziś d a l­
sze k o n s u lta c je  z  p rz y w ó d c a m i p a r ­
t i i  p o lity c z n y c h , po k tó ry c h  ja k  
się  o c z e k u je , p o w ie rz y  m is ję  u tw o  
rż e n ia  no w eg o  rz ą d u  5 7 -lc tn ie m u  
G iu ł io  A n d re o tt ie m u  u w a ża n e m u  za 

je d n e g o  z  n a jb a rd z ie j k o n s e rw a ­
ty w n y c h  p o lity k ó w  d e m o k ra c ji  
c h rz e ś c ija ń s k ie j.

Z d a n ie m   ̂ o b s e rw a to ró w  J . A n ­
d re o t t i ,  je ś li  zo s tan ie  d e s y g n o w a ­
n y  n a p re m ie ra , będ z ie  s ta ra ł się 
p rz e k o n a ć  s o c ja lis tó w , a b y  zg o d z ili 
się n a  u tw o rz e n ie  z  ch a d e c ją  k o a ­
l i c j i  c e n tr ó - le w ic o w e j co m ia ło b y  
z a p e w n ić  obu p a r t io m  w iększość  
w  n o w o  w y b ra n y m  p a rla m e n c ie .

Je d n a k że  p rz y w ó d c a  p a r t i i  so­
c ja lis ty c z n e j, F ran c es co  d e M a r t i ­
no  p rz y p o m n ia ł w  p o n ie d z ia łe k , że 
u d z ia ł s o c ja lis tó w  w  p o p rzed n ic h  
rz ą d a c h  C e n tro le w u  b y ł je d n ą  ,  z 
p rz y c z y n  w y b o rc z e j p o ra ż k i p a r t i i .  
D a ł ja s n o  do  z ro z u m ie n ia , że  s o c ja ­
liś c i n ic  z a m ie rz ją  p o n o w n ie  b ra ć  
u d z ia łu  w  rz ą d z ie  b ez u c ze s tn ic tw a  
k o m u n is tó w .

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  W ło s k ie j P a r  
t i i  K o m u n is ty c z n e j E n ric o  B e r l in -  
g u e r o ś w ia d c zy ł, że W ło c h y  p o trz e ­
b u ją  rz ą d u  s o lid arn o ś c i n a ro d o w e j 
z u d z ia łe m  k o m u n is tó w .

Pomyślny przebieg 
negocjacji w Genewie

G E N E W A . P o d a no , że  o b ra d u ją ­
c y  w  G e n e w ie  k o m ite t  ro z b ro je n io ­
w y  —  g łó w n e  fo ru m  w ie lo s tro n ­
n yc h  ro k o w a ń  n a  te m a t  o g ra n ic ze ­
n ia  z b ro je ń  i  ro z b ro je n ia  w  s k a li 
ś w ia to w e j —  p rz y s tą p i!  do  k o n k re t ­
n yc h  n e g o c ja c ji nad  w s p ó ln y m  
te k s te m  k o n w e n c j i  w  s p ra w ie  za ­
k a z u  w y k o rz y s ty w a n ia  d la  ce ló w  
m il ita r n y c h  lu b  w ro g ic h  te c h n ik i 
m o d y f ik a c ji  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e ­
go. N a s tą p iło  to  n a  w n io s e k  d e le ­
g a c ji '  Z S R R  i  U S A  —  p a ń s tw y k tó ­
re  p r o je k t  t e j  d o n io s łe j k o n w e n ­
c j i  m ię d z y n a ro d o w e j zg ło s iły  w spół 
n ie  w  1975 ro k u .

Unikalny przykład współpracy międzynarodowej

System energetyczny
krajów RWPG

M O S KW A PAP. T rw a ją  prace na dwóch ostatnich odcin­
kach l in i i  przesyłowej W inn ica  (ZSRR) —  A lbe rtirsa  (Wę­
gry). Radzieccy specjaliści wznoszą m agistralę od s tacji Za- 
padnoukrainska ja do granicy państwowej, a na spotkanie zb li­
żają się z te ry to rium  W RL budowniczowie węgierscy. Ta l i ­
nia energetyezna o napięciu 750 k ilow o ltów  będzie głównym  
ogniwem jednolitego systemu energetycznego zainteresowanych 
europejskich k ra jó w  RWPG i  Jugosław ii. Zostanie ona prze­
kazana do użytku  w  1978 r.
W  O STATN IC H  latach euro­

pejskie k ra je  RWPG przekaza­
ły  do eksploatacji sześć m ię­
dzypaństwowych l in i i  przesyło­
wych o napięciu 220— 400 k ilo ­
w o ltów .

P ro jek t utworzenia jedno lite ­
go systemu energetycznego eu­
ropejskich k ra jó w  RWPG jest 
un ika lnym  pod względem za­
kresu przykładem  współpracy 
m iędzynarodowej. Po zbudowa­
niu tego systemu powstanie 
możliwość zwiększenia wzajem ­
nych dostaw energii e lektrycz­
nej, wzrośnie niezawodność i 
efektywność zaopatrzenia w  e- 
nergię elektryczną.

P R O B L E M Y  z a o p a trz e n ia  en e rg e ­
tyc zne g o  k r a jó w  R W P G  o m a w ia n o  
n a  z a k o ń c z o n e j n ie d a w n o  w  B e r ­
l in ie  X X X  sesji R W P G . J e j  u cze ­
s tn ic y  p o d k re ś li li, że z a p e w n ie n ie  
n a jw a ż n ie js z y c h  ro d z a jó w  no śn i­
k ó w  e n e rg ii, su ro w c ó w  i  e n e rg ii  
e le k try c z n e j d la  d y n a m ic z n ie  ro z ­
w ija ją c y c h  się  e k o n o m ik  k r a jó w  
R W P G  os iąg n ie  się d z ię k i b a rd z ie j  
ra c jo n a ln e m u  ro zm ie s zc ze n iu  p ro ­
d u k c ji  e n e rg o c h ło n n e j 1 m a te r ia ło -  
c h ło n n e j, d a ls z e j e k s p lo a ta c ji zaso­
b ów  ró żn eg o  ro d z a ju  p a l iw , p r z y ­

sp ieszen iu  o p ra c o w a n ia  m e to d  u -  
z y s k iw a n ia  n o w y c h  ź ró d e ł e n e rg ii 
o raz  d z ię k i ro z w o jo w i e n e rg e ty k i  
a to m o w e j.

Bezrobolne
strip-teaserki

M A D R Y T  P A P . G d y  p rze d  ro ­
k ie m  zn ie s io n o  w  H is z p a n ii ż a k a z  
s tr ip -te a s ó w , w id o w is k a  tego  ro ­
d za ju  s ta ły  się w  n o cn y ch  lo k a la c h  
n a  M a jo rc e  m o n o p o lem  z a g ra n ic z ­
n y c h  tu ry s te k , s zu k a ją c y c h  sposo­
b ów  ła tw e j „ re k o m p e n s a ty ”  za  w y ­
so k ie  w  ty m  k r a ju  k o s z ty  u tr z y m a ­
n ia . Ic h  p a n o w a n ie  w  te j d z ie d z i­
n ie  n ie  p o trw a ło  je d n a k  d łu g o , gd yż  
o sta tn io  s trip -te a s e  s ta ł się p rz y ­
w ile je m  H is zp a n e k .

J a k  in fo rm u je  „S ueddeutsche  
Z e itu n g ” , h is zp a ń s k i u rzą d  d /s  z a ­
tru d n ie n ia  z a k o m u n ik o w a ł co n a ­
s tę p u je :  „ B io rą c  pod u w a g ę  t r u d ­
ności, zw ią z a n e  ze w z ro s te m  bez­
ro b o c ia  w y d a liś m y  zarzą d ze n ie , 
zg o d n ie  z k tó ry m  cu d zo z ie m co m  
n ie  b ęd z ie  w y d a w a n e  zezw o le n ie  na  
p rac ę , k tó rą  m o g ą  w y k o n y w a ć  o b y ­
w a te le  H is z p a n ii. K o b ie ty  h is zp a ń ­
s k ie  m o g ą  ucze s tn ic zyć  w  w id o w i­
sk ac h  s tr ip -te a s o w y c h , a ch ę tn y ch  
do teg o , g d y ż  o p rac ę  tru d n o , je s t  
w ię c e j n iż  p o trz e b a ” .

Wykrycie spisku 
antyrządowego

L O N D Y N  P A P . R o zg ło śn ia  W A d -  
d is  A b e b b ie  n a d a ła  w e  w to re k  50-m l 
n u to w e  o św iad c zen ie  T y m c za s o w e j 
W o js k o w e j R a d y  A d m in is tra c y jn e j  
E t io p ii in fo rm u ją c e  o w y k r y c iu  
p rze z  w ła d z e  sp isku  a n ty rz ą d o w e g o . 
P iszą c o ty m  A g e n c ja  R e u te ra  do ­
d a je , że sp isek z o s ta ł z l ik w id o w a -
n y .

Konwencja
demokratów

N O W Y  J O R K  P A P . T u ż  po  godz. 
S czasu lo k a ln e g o  (po  p ó łn o c y  cza­
su G M T )  w  N o w y m  J o rk u  ro zp o ­
czę ła  się  37 o g ó ln o k ra jo w a  k o n ­
w e n c ja  p a r t i i  d e m o k ra ty c z n e j. Jest 
to  trz e c ia  k o n w e n c ja  d e m o k ra tó w  w  
ty m  m ie śc ie , a  p ie rw s z a  od 1924 r .  
W  o b ra d a c h  tego  fo ru m , k tó re  p o ­
t r w a ją  do  c z w a r tk u  ucze s tn ic zy  
po n ad  3 tyś*. d e le g a tó w , m a ją c y c h  
w y ło n ić  k a n d y d a ta  p a r t i i  d e m o k ra ­
ty c z n e j do lis top a d o w yc h  w y b o ró w  
p re zy d e n c k ic h . N ie  u le ga  w ą tp li­
w o ś ci, że zos tan ie  n im  J im m y  C a r­
te r .

W  Argentynie 
minus S st. C.

M E K S Y K  P A P . W  A rg e n ty n ie  
p a n u je  o b ec n ie  z im o w a  a u ra . T e m ­
p e ra tu ra  je d n a k  je s t n ie n o rm a ln ie  
n is k a . W  B uenos A ire s  za n o to w a ­
no  re k o rd o w o  n is k ą  te m p e ra tu rę  o 
te j  p o rze  ro k u  —  m in u s  2 stopn ie  
C els jusza. W  R o sa rio  ł  M e n d o z ie  
s łu p e k  r tę c i sp a d ł do —7 1 8  st. C . 
W  w y n ik u  m ro z ó w  w  w ie lu  m ia ­
stach  p ę k a ją  r u r y  w o d o c iąg o w e.

Ik m i ople „Nessle”
(Ciąg dalszy ze str. 1)

ra c ji technicznej, któ ra  ma 
wreszcie ustalić, czy potw ór z 
Loch Ness is tn ie je naprawdę 
czy też jest ty lk o  w ytw o rem  
legendy.

Ekspedycja, k tó ra  przystąpi­
ła  do pracy w  pierwszej poło­
w ie czerwca, zorganizowana 
została przez d r Roberta H. R i- 
nesa, p raw n ika  i  pedagoga z 
Bostonu, a patronu je  je j bo- 
stońska Akadem ia Nauk Sto­
sowanych oraz dz ienn ik  „N EW  
YO R K T IM E S ” . D r Rines, k tó ­
ry  jest rów nież fizyk ie m  z w y­
kształcenia — pe łn i funkc je  
dziekana Ośrodka Prawnego 
F ra n k lin  Pierce w  New Haven, 
a także przewodniczącego 350- 
-osobowej A kadem ii N auk Sto­
sowanych, k tó ra  została u tw o­
rzona w  1903 roku  w  celu po­
pierania tzw. n iezw ykłych dzie­
dzin badań.

W  ekspedycji uczestniczy 
około 25 osób, przeważnie 
A m erykanów  ą także K a nady j­
czyków, A n g likó w  i Szkotów. 
W charakterze doradców tow a­
rzyszą ekipie zoologowie z u n i-

wersytetów  H arvard  i Cam­
bridge oraz ze Smithsonian In ­
s titu te  i  b ry ty jsk iego  Muzeum 
Przyrody. Celem ekspedycji 
jest uzyskanie, przy pomocy 
udoskonalonych kam er pod­
wodnych i innych przyrządów 
elektronicznych, dokładnych i 
w yraźnych zdjęć fotograficz­
nych domniemanego potwora, 
tak  aby zoologowie m ogli go 
zidentyfikow ać.

Is tn ie ją  wprawdzie fo togra­
fie  „Nessie”  robione w  po­
przednich latach, są to jednak 
ty lk o  bardzo niewyraźne wize­
runk i, ukazujące zaledwie za­
rysy  jakiegoś stworzenia, k tó ­
re, ja k  w yn ika łoby za zdjęć, 
ma niedużą głowę, długą ja k  u 
węża szyję i  szeroki korpus. 
Są to niezbyt przekonywające 
dowody is tn ien ia  „Nessie” , 
zwłaszcza dla tych, k tó rzy  
uparcie tw ierdzą, że potwór 
istn ie je  ty lk o  w  wyobraźni nie­
k tó rych  nadm iern ie podekscy­
towanych tym  zjaw iskiem  ba­
daczy. W ystarczyły jednak, aby 
specjaliści m ogli się zastanowić 
czy przypadkiem  nie chodzi tu  
o jakąś pozostałość z czasów

prehistorycznych bądź też ja ­
kiś niesam owity w yb ryk  na­
tu ry .

B A D A N IA , k tóre prawdopo­
dobnie po trw a ją  całe lato, w  
tym  roku zapewne jeszcze nie 
przyniosą rezulta tów . Jednakże 
k ie row n ic tw o  ek ipy zdecydo­
wane jest pracować dopóty, do­
pók i zagadka nie zostanie w y ­
jaśniona. Uczestnicy ekspedycji 
na ogół optym istycznie ocenia­
ją  perspektywy swych prac, 
ja kko lw ie k  na razie pow strzy­
m ują  się od kom entarzy. „Je ­
stem ty lk o  eksperymentatorem 
— m ów i d r Harold E. Edger- 
ton, profesor na wydziale in ­
żyn ie rii w  Ins ty tuc ie  Techno­
lo g ii w  Massachusetts, ekspert 
w  dziedzinie fo to g ra fii pod­
w odnej —  nigdy nie wysnu­
wam  ostatecznych wniosków 
dopóki n ic  w.yjaśnię problemu 
na m iejscu” .

Uczestnicy ekspedycji są je d ­
nak raczej przekonani, że w  je ­
ziorze Loch Ness jest coś oso­
b liwego i  n ieuchwytnego i  że 
można to zbadać. U tw ierdza ją  
ich w  tym  przekonaniu zdję­
cia, k tó re  po bliższym  zbadaniu

zdają się rzeczywiście ukazy­
wać kszta łt jakiegoś stworze­
nia. Na jednym  ze zdjęć w i­
dać np. ja k  gdyby p łe tw y  przy­
czepione do korpusu, inne z 
ko le i zdjęcie sprawia wrażenie, 
ja k  gdyby stworzenie uchw y­
cone przez kamerę znajdowało 
się w  ruchu. Uczeni, k tó rzy  te 
zdjęcia oglądali, ustosunkowali 
się wpraw dzie do nich dość 
sceptycznie, n iem n ie j jednak 
za lecili dalsze badania. Georg 
R. Zug, wykładow ca na w y ­
dziale płazów i gadów w  
Sm ithsonian In s titu te  w  Wa­
szyngtonie, m ów i m. in .: 

„Sądzę, że te dane wskazu­
ją  na is tn ienie w iększych stwo­
rzeń w  jeziorze Loch Ness, jed­
nakże nie stanow ią one w y ­
starczającego dowodu, aby móc 
je  zidentyfikow ać. Dane te po­
w in n y  wszakże zachęcić do 
dalszych badań nad na tu ra lny­
m i w łaściwościam i jeziora Loch 
Ness, jego fauny i  f lo ry  i  po­
w in n y  zdjąć piętno „szaleńców”  
z uczonych interesujących się 
tym  z jaw iskiem  i  pragnących 
je  w yjaśn ić” .

(Ciąg dalszy nastąpi)
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N A  ZD JĘCIU: podczas próby nowego baletu „S tabat M a- 
te r” . Zdjęcie: CAF-Staszyszyn

Polski Teatr
I

 ZAŁOŻONY { kierowany 
przez Conrada Drzewieckie­
go, uważany jest przez znaw 
ców za należący do siódem­
ki czołowych zespołów tego 
rodzaju w Europie.

PODCZAS licznych tournee od­
nosi zasłużone sukcesy i znany 
jest już w wielu krajach. Polski 
Teatr Tańca odwiedził jch ponad 
10, a niektóre kilkakrotnie. Jego 
przyjazd to duże wydarzenie ar­
tystyczne zarówno dla widzów na 
Półwyspie Skandynawskim, jak i 
we Włoszech, Francji, Bułgarii, 
RFN.

Kiedy przyjdzie
burza?

O D P O W IE D N IO  w czesne w y k r y ­
c ie  n a d c h o d zą c e j b u rz y  m a  d u że  
z n a c ze n ie  d la  ró ż n y c h  d z ie d z in  go ­
s p o d a rk i. w  ty m  n a jw ię k s z e  d la  
ro ln ic tw a  I  k o m u n ik a c ji .  M o żna  
s ta ra ć  s ię  zap o b ie c  g ra d o b ic iu , za ­
b e zp ie c zy ć  o d p o w ie d n io  u rz ą d z e n ia  
e n e rg e ty c z n e  itp . J a k  w y k a z a ły  ba  
d a n ia  n a u k o w e , s k u te c zn a  m e to d ą  
w y k r y w a n ia  b u rz y  je s t a n a liz a  
c h a ra k te ry s ty k  fa l  ra d io w y c h , e m i­
to w a n y c h  w e  w c zes n yc h  s ta d iac h  
fo rm o w a n ia  s ie  c h m u ry , p rz e p ro ­
w a d z a n a  p rz y  po m o cy  o d p o w ie d n io  
c zu łeg o  d e te k to ra . C h m u ry  b u rzo ­
w e  e m itu ją  im  ty lk o  w ła ś c iw e  r a ­
d io  p ro m ie n io w a n ie  i  to  n a d łu g o  
p rze d  sam ą b u rz ą . U c z e n i ra d z ie c ­
c y  o c e n ia ją , że a n a liz a  r a d io p o r tre -  
tu  o b ło k ó w  p o zw a la  z du żą  d o k ła d ­
n o śc ią  o k re ś lić  te r m in  i  czas t r w a ­
n ia  b u rz y .

Ratunek
dla starych drzew

N O W Ą  m e to d ą  ra to w a n ia  s ta ry c h  
s p ró c h n ia ły c h  d rz e w  p ro p a g u je  f i r ­
m a  „ B a y e r” . W  m e to d z ie  s to su je  
się  do w y p e łn ia n ia  o tw o ró w  d rz e w ,  
p o w s ta ły c h  n p . po  u s u n ię c iu  częśc i 
S p ró c h n ia ły c h  — tw a rd a  p ia n k ę  po­
l iu re ta n o w ą  za m ia s t p o w sze ch n ie  
d o ty ch c zas  u ż y w a n e g o  b e to n u . P ia n  
k e  w le w a  sie w  o tw ó r  w  d rz e w ie  
za pom ocą u rz ą d z e n ia  s p ie n ia ją c e ­
g o . P o  24 g o d z in ac h  p ia n k a  tw a rd ­
n ie je  I m o że  b y ć  p o w le czo n a  
o c h ro n n a  w a rs tw ą  p rz y b ie ra ją c ą  za  
b a rw ie n ie  k o r y  d rz e w n e j.  W  o d ró ż­
n ie n iu  od  b e to n u  p ia n k a  p o liu re ta ­
n o w a  n ie  p ą k a  pod w p ły w e m  ko­
łysania ai« drzew i  mniej Je szpe-

W repertuarze tego zespołu 
znajduje się blisko 20 baletów 
(większość polskich). Taka liczba 
pozycji jest niezwykle trudna do 
utrzymania, ze względu na ko­
nieczność ciągłych intensywnych 
ćwiczeń. 40-osobowy zespół Pol­
skiego Teatru Tańca tworzą tan­
cerze znakomici. Co roku jego 
skład jest odnawiany. Angażuje 
się wówczas najlepszych absol­
wentów szkół baletowych przede 
wszystkim z Poznania i Warsza­
wy.

Zespól ma ściśle wypełniony pro 
gram swoich najbliższych wystę­
pów. Po powrocie z RFN, gdzie 
prezentował 2 różne spektakle 
złożone z 5 baletów naszych kom 
pożyto rów, Polski Teatr Tańca przy 
gotowuje kolejną premierę. Zaprę 
zentował je nowy balet „Stabat 
Mater" do muzyki Krzysztofa Pen­
dereckiego, z udziałem Poznań­
skiego Chóru Chłopięcego Jerze­
go Kurczewskiego. Po prezentacji 
w Poznaniu program ten wraz z 
„4 nokturnami" Chopina zoba­
czyła w czerwcu publiczność Ki- 
lonii.

Wcześniej, na początku czerw­
ca Polski Teatr Tańca wziął u-

PERSKIE oko w  w yko ­
nan iu sympatycznej fo k i, 
m ieszkanki kopenhaskiego 
ZOO.

C A F—Camera Press

P l a n y  n a  p i ę c i o l a t k ą

Mechanizacja -  źródło 
transportowych rezerw

w UB. ROKU przeładowano ręcznie około m ilia rda  ton to - w irC d  k l ie n tó w  zasady ceotrali- 
w arów . Prace te, stanowiące 26 proc. ogółu przeładunków, “ Ctym Ta^°ogM nl«yć u?zbę Sa“ i 
angażowały praw ie 200 tysięcy osób, przy czym zwerbowanie to w a ro w y c h , o b s łu g iw a n y c h  p rzez  
chętnych do tego mało przecież atrakcyjnego zajęcia stanow iło P K P ;  ty lk o  w ó w c zas  m o żn a  bo- 
nie lada problem. Jest sprawą oczywistą, że niedobory p ra - S a g o n ó w ^ tw o r 'y P s tK ji! :
cow m ków do przeładunku dodatkowo wydłużają, postoje la -  bazy, wyposażone w cienki sprzęt 
boru. W rezultacie prace przeładunkowe poch łania ją^ sporo do przeładunków, 
czasu: na PKP przypada na nie 15 proc. łącznej w ędrów ki ta - DO SZLIŚM Y w  ten sposób 
boru, a w  transporcie samochodowym znacznie w ięcej, ponie- do drugiego założenia m iędzy- 
waż stopień mechanizacji prze ładunków — jest tu  o połowę resortowego program u; jest nim  
m niejszy. zapewnienie bocznicom ko le jo ­

w ym  i innym  w ie lk im  bazom
M E C H A N IZA C JA  stanow i d z i i n ie należy w  te j pięciolatce i i -  

g łowm e zrodło rezerw -  może ezyć w  ogóle. lego sprzętu. Przew iduje się w
przyspieszyć wędrówkę wago- w r e z u l t a c ie  stało się ko- d i-  ¿ Ij : nrawdziwa ba­
nów i samochodów zmniejszyć nieczne znalezienie rozwiązań, kto- azieazime praw aziw ą Danow i Sdmoonoauw, zmniejszyć ^  zmniejszyłyby kłopoty przela- ta lię. Np. w  obecnym pięciole- 
zapotrzebowame na robotn ików , dunkowe transportu i program ta- ciu do przeładunku tow arów  z 
natomiast ju tro  mechanizacja kich działań został już opracowa- r r ł}v ry, iw ia p ń w  m wctosnwa. 
stanip sie nr, nrnstu niezhedna. nv. Onarto ko na propozycjach re- Cai-XCtt pociągów przystOSOWas ta n ie  s ię  po  p ro s tu  n ie z b ę d n a , ny . Oparto go na propozycjach , c-  . , , , . OQn
W  ro k u  1980 trz e b a  b ę d z ie  p rz e  sortów gospodarczych, stanowi za- p y c h  m a  b yc  o k o ło  280 bo czn ic  w  t o k u  iwou trz e o d  u ę u zie  p  ze tem  biIans potrzeb i realnych mo- k o le jo w y c h . Z  z a m ie rz e n ia m i  
ła d o w a ć  5,6 m il ia r d a  to n  to w a -  4, iWOści. p ro je k t programu został ty m i w ią ż e  się ro z b u d o w a  ż a ­
ró w , O 48 p ro c . W ięce j m z  W  ju ż  przygotowany w M inisterstw ie / L . .  r fn s ta rrz a ia rv rh  m a s 7V -  
ro k u  ub ie t? łvm  J a k  o b liczo n o  K o m unikacji. K ia a o w  a o s ta rc za ją c y c n  m a s z y -

^  h ’ Oczywiście, n a jła tw ie j rozwiązać n y  i u rz ą d z e n ia  do p rz e ła d u n -
p rz y  o b e c n y m  p o z io m ie  m e c h a -  bl' ra tradycyjne k ó w
m z a c ji  ty c h  p ra c  w y m a g a ło b y  przeładunki, i tak i jest właśnie w ‘ • n n ra fV łw a riv
tO z a t ru d n ie n ia  d o d a tk o w o  360 główny kierunek działania. W ie lką  .. . . ,  ^
ty s ię c y  osób» Z  D ro en o z d la  przyszłość m ają w związku z tym  w a z k i i  ro z le g ły  p ro g ra m , po  
7 5  y  ' /  kontenery, nie wymagające w ogó- k tó r y m  O czeku je  Się n ie m n ie j

r y n k u  p ra c y  w y n ik a , zę  p i z y -  je przejadunków na trasie nadaw- i m rx>n u iacvch  e fe k tó w  Z a k ła d a  
ro s t ta k i  je s t  z u p e łn ie  n ie m o ż -  ca -  odbiorca. Przew iduje się, że ‘ ™ p o n u j n T y k h f  r n r r i -  
l iw y .  A  d o k ła d n ie j m ó w ią c , n a  na przykład nawozy sztuczne bę- się  n a  p p zyK iau , ze  p rz y  «o 
d o n łv w  n o w y c h  lu d z i z ło o a ta ”  dą przewożone wyłącznie w  takich p ro c e n to w y m  w zro ś c ie  p rz e la -  
a o p iy w  n o w > c n  „ lu a z i z ło p a tą  Wiei k icb pojem nikach. Ciekawą no- d u n k ó w , z a tru d n ie n ie  p rz y  ty c h
-----------------------------------------------------------------wością są przy tym  kontenery D racao j, n o7 o sfa n ie  w  zasad zieelastyczne — plastykowe w ory , P fdcai;n  p o zo s ta n ie  w  za s aaz ie  

które po w ykorzystaniu zw ija  się n ie z m ie n io n e , a  g d y  ch o d zi O 
w  m ały pakiecik. K ra jo w a  produk- ro b o ty  w y k o n y w a n e  rę c z n ie  —  
cja takich kontenerów ju ż się roz­
poczęła zapowiadając znaezne 
uproszczenie transportu nawozów  
przeznaczonych dla dużych odbior- 
-ców,Tańca

dział w Łódzkich Spotkaniach Ba­
letowych z programem złożonym z 
4 baletów: „4 nokturnów" Chopi­
na, „Modus vivendi" Kuźnika, 
„Odwiecznych pieśni" Karłowicza 
i „Przypowieści sarmackiej" Mo­
niuszki.

Po przerwie wakacyjnej — 15 
sierpnia wyjazd na Światowy Fe­
stiwal Sztuki, odbywający się tra­
dycyjnie nad Jeziorem Genew­
skim. Nasz balet po raz pierwszy 
weźmie w tej imprezie udział.

Jesienią kolejna seria wyjaz­
dów — występy w Turcji, Jugosła­
wii w październiku oraz w Iranie, 
na zaproszenie cesarzowej — w 
listopadzie.

Wreszcie występy w Paryżu w 
ramach Paryskiego Festiwalu Je­
siennego w Teatrze Champs Ely- 
sees zakończą ten bogaty sezon 
Polskiego Teatru Tańca. (dar)

poważnie się zmniejszy.
Urszula SZYPERSKA

PRZENOŚNE w ykryw a­
cze m etalu to ty lko  jeden 
z przyrządów, używanych 
przez żołnierzy kanadyj­
skich, czuwających nad bez 
pieczeństwem mieszkańców 
w iosk i o lim p ijsk ie j w Mon 
trea lu.

CAF—U n ifax

W IE L K Ą  K A R IE R Ę  z ro b i ta k ż e  
w  n a jb liż s z y c h  la ta c h  ta b o r  spec­
ja ln y ,  a m . in . w ę g la rk i,  tz w . ee -  
m e n to w a g o n y , sa m ochody s a m o w y -  
la d o w a w c ze . T a b o r  ta k i,  w y p os ażo ­
n y  w  u rzą d ze n ia  do m e c h a n ic zn e ­
go p rz e ła d u n k u , n ie  będ z ie  ju ż  w y ­
m aga ł- a n g a żo w a n ia  p rzy s ło w io w e g o  
c z ło w ie k a  z ło p a tą . P o d  w a ru n ­
k ie m  je d n a k , że p rzy g o to w a n e  zo­
s ta n ie  o d p o w ie d n ie  „zap lec ze” : 
es ta k a d y  do p rz e ła d u n k u  k ru s z y w a  
u rz ą d z e n ia  do  p rz e s y p y w a n ia  ce ­
m e n tu  itd . M e c h a n iz a c ja  p rze ła ­
d u n k ó w  w y m a g a  b o w ie m  całego  
sze re gu  in w e s ty c ji  to w a rzy s zą c y c h . 
S ta n o w i z a te m  źró d ło  re z e rw , do  
k tó re g o  trze b a  „d o k o p y w a ć  się”  z 
p e w n y m  w y s iłk ie m ...

W  p ro g ra m ie  m e c h a n iz a c ji p rze ­
ła d u n k ó w  w s zy s tk ie  te to w a rzy s zą ­
ce in w e s ty c je  zo s ta ły  p rz e w id z ia ­
n e . Z a k ła d a  się n p . b u d o w ę  w  
o b e c n y m  p ię c io le c iu  o k o ło  30 p rz e -  
s y p o w n i c e m e n tu , 13 e s ta k a d o w y c h  
p rz e ła d o w n i k ru s z y w a . P la n u je  się  
ró w n ie ż , że k a żd e  w o je w ó d z tw o  
b ęd z ie  m ia ło  je d n o  lu b  d w a  s k ła ­
d o w is k a  w ę g la  o p a ło w eg o , skąd b ę­
d z ie  o n  ro z w o ż o n y  sam o ch o d a m i.

N o w a  o rg a n iz a c ja  tra n s p o r tu  bę­
d z ie  w y m a g a ła , n ie s te ty , w p ro w a ­
d zen ia  w ż y c ie  n ie p o p u la rn e j

ZSRR. Pracownicy sow- 
chozu M okwakiego  to  A b ­
c h a z j i  dostarczą 2 300 ton 
liśc i herbaty  — o 300 w ię ­
cej, niż planowano. Część 
zbierze się za pomocą spe­
cja lnych maszynek o dzień 
nej wydajności 250—300 
kg, tzn. 5—6 razy więcej, 
niż przy zbiorze ręcznym.

NA ZD JĘCIU: kom bajny  
„S akartve lo" na p lantac ji 
herbaty.

CAF—TASS

Wlip

l ie  chować głowy w nadmorskim piasku

Turysta gsrszy 
od sztormu...

W  T R A K C IE  tegorocznej z im y sztorm y nad B a łtyk iem  sza- N iestety niedobór sanita riatów , 
la ły  bardzo często. Najgorsze nawałn iec przeszły jednak nad p rzeb iera ln i i  innych tego typu 
Wybrzeżem Szczecińskim w okresie od 2 stycznia do 10 łu te - urządzeń powoduje, że przy- 
go i  one to łaśnie spowodowały m. in . osunięcie się 100 tys. leg ły  do pla/.v las lu b  wydm a 
m sześć, piasków z brzegów k lifo w ych , woda zm yła 230 tys. m  są niszczone często w b rew  wo- 
sześc. utwardzonych w ydm  m iędzy Niechorzem a Rewalem, l i  w ie lu  turystów . Przed sezo- 
zniszczyła liczne tzw. opaski brzegowe, lasy, roślinność nad- now ym i przybyszam i nie da się 
m orską, poczyniła spustoszenia w  n iew ie lk im  porcie w  M rze- zamknąć plaż. Każdego roku na 
żynie. S tra ty  spowodowane sztorm am i szacuje się na nlespeł- nadm orskim  piasku wygrzewać 
na 4 m in  zł, w  co nie w licza się kosztów odbudowy bazy się będzie coraz więcej roda- 
m orsk ic j. ków  i obyw ate li z różnych k ra ­

jó w  naszego kontynentu. Czas
G DY B a łtyk  przycich ł, zabra- — wyniosą znacznie ponad 300 w jąC po temu, by stworzyć 

no się natychm iast do usuwa- tys. zł. T uryśc i niszczą p lo tk i wszystkim  korzysta jącym  z u- 
nia szkód. Naprawiano opaski z trzc iny, niszczą sadzonki i  la -  ro ków  wybrzeża morskiego go- 
brzegowe, stawiano p ło tk i z sy. Odtworzenie tych umocnień dziwę w a run k i wypoczynku i 
trzc iny  i  chrustu, sadzono na nie jest nawet tak ie  kosztowne, niezbędne m in im um  sanitarne, 
wydmach roślinność w yhedo- ale sku tk i bezmyślnego ich de- Czas po temu, by tym  dz iew i- 
waną w  specjalnych szkółkach wastowania są — ja k  ju ż  po- czym jeszcze problemem  zajęło 
Szczecińskiego Urzędu M orsk ie - w iedzie liśm y — opłakane: na- sję kfóreś z przedsiębiorstw tu - 
go w  Niechorzu, M iędzyzdro- wet n ie w ie lk i sztorm staje się rystycznych, by pas żółtego pia 
jach i W olińskim  P a rku N aro- klęską żywiołową, woda b ły -  chu doczekał się jednego gospo- 
dowym. Zakrzew ianie w ydm  skawicznie zabiera n ieu tw a r- darza, możnego mecenasa. Wów 
jest pracą szczególnie żmudną dzony w a ł wydm ow y. S tra ty  czas t 0 tu rysta  nie będzie, n i-  
— na 1 hektarze piasku trzeba rosną w  m iliony . _ czym sztorm, postrachem

W  T Y M  R O KU  n a jw ię - wydm , a turystvczna nawałnica 
cc j »niszczeń zanotowano w  o- osZczędzi w a ły  I przybrzeżne 
kolicach Dziwnowka, S w inou j- lasy Nie chowajm y głów  w

posadzić średnio 18 tys. sztuk 
sadzonek.

„ i “  ic ia  * Pobieć ™  -  P° v S h » rą nadm orskim  ̂ piaskii!
u p o ra ć  się  ze  w s z y s tk im i ro b o ta m i, pracownicy SUM-U. — N a jbar- 
W  n ie k tó ry c h  bazach  n a d m o rs k ic h  dz ie j p rzyk r • jest to, Że często

(awa)

b ra k u je  p ra c o w n ik ó w . N ie  można obozowiska rozlokowane są .. 
p ie c ze n ia  b rze g ó w  morza, a z w la -  pob liżu tab licy  ostrzegawczej, 
szcza Z a le w u  S zczec iń sk ie g o  p rze d  N IC  T O , -e  u r z ę d y  m o r s k ie  
n is zc zy c ie ls k im  d z ia ła n ie m  w o d y , p r o w a d z ą  w e s p ó ł  Z r ó ż n y m i  p la  

b ra l[ ty c h  c 6 w k a m ł  d z ia la in o ś a  p r e w e n -
c y jn ą ,  ż e  z e jś c ia  n a  p la ż e  o z n a ­
k o w a n e  są s p e c j a ln y m i  t a b l i -A L E  to niszczycielskie dzia­

łanie wody jest często z ja w i- cam.1»
skiem w tórnym , bowiem...

a co k ilkaset m etrów  
tk w i w  w ydm ow ym  piachu ta-

— Z PRZYKRO ŚC IĄ m usim y M c a  ostrzegawcza, nic to rów- 
stw ierdzić, że ogromne spusto- nież, że w  ośrodkach wczaso- 
szenia czynią nad morzem... wych i ko lon ijnych przeprowa- 
lu ryśc i. Wczasowicze nie ty lko  ^ za specjalne pogadanki.

E fekty  tych działań są raczej 
nikłe.

N A J W A Ż N IE J S Z Ą  p rz y c z y n ą  
d e w a s ta c ji w y b rz e ż a  Jest w c ią ż

plażują na wydmach, ale urzą­
dzają tam obozowiska, niszcząc 
umocnienia biotechniczne —
mówią: naczelnik W ydzia łu O- 
chrony Wybrzeża SUM-U m gr jeszcze nieskoordynowanie i źywio- 
inż. Andrze j G ro tow ski i spe- łowość naszego ruchu turystyczne- 
c ja lis ta  d/s gospodarki w ydm o- S U w ™  „ “ S '  w at»“  
WO-lesnej mz. Edw in Błaszczak. podstawowej infrastruktury tury- 

wtti;tc?rPTii-f i/  • _ stycznej: szatni, sanitariatów, so-NIESTETY, wciąż jeszcze Wie lariów, ba — nawet koszy. Przed 
lu  wczasowiczów tra k tu je  ten laty zrodził się interesujący pro- 
wał, chroniący poła przed nisz- gram zagospodarowania naszego 
C7vrMPlękim dria łanipm  mnr?a Pasa nadmorskiego w aspekcie roz- czycieisKim aziaiam em  morza, wolu rilcho turystycznego, wyko-
ja ko  przedłużenie plaży. W 1 9 7 1  n a n y  p rze z  In s ty tu t  M o r s k i.  P ro -  
r. stra ty  spowodowane przez Je k t te n  do dziś n ie  d o c ze k a ł się 

- - re a liz a c ji .

TO  PR AW DA: b rak  podsta-
tu rys tykę  na wybrzeżu naszego 
województwa przekroczyły 100 
tys. zi, w  roku ubiegłym  -  b y - w0Łw ych “ ur'z’i ^ ń  " i i T  piaTach
ły  już dw ukro tn ie  wyższe, a w  
tym  sezonie — ja k  się szacuje

OBYCZAJE PORTOWYCH MIAST

iw ;
Droga do kariery

rozległym  znajomościom wśród mężczyzn i  kobiet, 
których zajęcia potępiane są z ambon. Zrozum ia­
łem, że zajęcie takie po tra fi także zapewnjć nie- 
głodne życie. Zan im  jednak doszedłem do konkre t­
niejszych wniosków, m ia łem  trudne la ta i  odebra­
łem sporo batów od tych, którzy dziś m i się k ła ­
n iają. Działać postanowiłem wtedy, gdy zetknąłem  
się z k lien tam i mojego krawca. U sług iim lem  i  m il­
czałem. Potrafię  milczeć, je ś li w idzę av tym  oso­
bistą korzyść. Im  lep ie j tam tych rozum iałem, tym  

SA LW AD O R SKIM  porcie na wybrzeżu Pa- łem jeszcze d la  n ich  rozmaite usługi, za k tóre nie bardziej ich n ienaw idziłem , im  lep ie j poznawałem  
cy fiku  p rzy tra fiła  m i się h is toria  dość n ie- pobierałem  zbyt wygórowanego wynagrodzenia, ich życie, tym  bardziej im  zazdrościłem. Zabrać 
codzienna. Zostałem spow iednikiem  w łaśc i- Większość polegała na dostarczaniu panom  i  pa- choć część tych dóbr d la siebie. Być tym, który  

cielą w ie lk iego i  eleganckiego loka lu  rozrywkowego, niom  rozryw ek o ja k ich  nie pow inn i wiedzieć in n i, może sprzedawać innych, nie sprzedając siebie. 
Być może sp raw ił to przypadek, k tó ry  zetknął nas a tym  bardziej żony i  mężowie. Muszę się przyznać, l  wreszcie w iedziałem  w  ja k im  k ie runku  uderzyć, 
p rzy jednym  s to liku  na tarasie, p rzy szklance że już w tedy byłem doskonale w  podobnych spra-  Zaczynałem w łaściw ie bez dolara, ale znajome

8 chłodnego p iwa, być może zaś on po prostu chciał wach zorientowany. W łaściw ie zżyłem się z n im i dziewczęta zgodziły się na razie pracować bez w y- 
się wygadać, a obcego k tó ry  za k ilka  d n i zn ikn ie  od dziecka. N ie znam swoich rodziców, nawet jakoś nagrodzenia. W iedzia ły jednak, że u m nie m ają  
z m iasta na zawsze, tra k to w a ł jako najlepszy w  trudno m i sobie wyobrazić, że w  ogóle is tn ie li. O d- szansę stać się kimś. Postanowiłem bowiem, że m ó j 
tym  celu obiekt. W  każdym razie opowiedział m i kąd pamiętam, sypiałem w  szałasach na przedmieś- „casa”  będzie prowadzony na najwyższym  pozio- 
szczegółowo w  ja k i sposób doszedł do swych pie- c iu  Santa Ana i  nie mogę nawet dokładnie p rzy-  mie. Chciałem stać się pow iern ik iem  ta jem nic na j-

Iniędzy i  pozycji. pomnieć sobie swoich kole jnych opiekunów. Pozby- znaczniejszych ludzi w  okolicy. I  rzeczywiście. Po
wano się m nie zazwyczaj prędko. C i biedni Ind ia -  dwóch latach przedsiębiorstwo się rozrosło, pozy- 

— W ŁAŚ C IW IE  sprauHla to nienawiść  — poicie- nie sami d la siebie ledwo zdobywali gnijące  ba- skalo stałych k lien tów  z dobrych sfer. M oja sytua- 
dz ia l spolcojnie. —- Tak, to  najlepsze słowo, cała nany i  stęchłą kukurydzę. Dopiero gdy podrosłem, cja finansowa zm ieniła  się radykaln ie, choć o fic ja l-  
prawda. Do tych facetów z pe łnym i portfe lam i i  gdy m ogli m ieć ze m nie ja k iś  pożytek, zaczęto nie nie m iałem  z tym  wszystkim  nic wspólnego, 
w ładczym i gestami. Starałem się ich  zrozumieć, by m nie traktow ać przychyln ie j. Później byłem  zbiera- Chciałem osiągnąć jakąś pozycję towarzyską. Bez 
odszukać ich słabe strony. Tam gdzie można ude- ćzem odpadków, pracowałem na p lan tac ji kawy, tego cały sukces nie oznaczałby sukcesu. „Casa”  

: rzyć będąc samemu nie ty lko  bezpiecznym, ale je - w  kuchn i dużego hotelu, gd,zie... — za m ilk ł na został zapisany na nazwisko pewnego knajpiarza  
szcze odnosząc korzyść. To się chyba zaczęło wtedy, chw ilę  zastanawiając się nad czymś, a potem m a- z San Salwador. Ja k ierowałem  n im  z daleka i  
gdy pracowałem w  dużym  zakładzie kraw ieckim , chnąwszy ręką rzuc ił szybko: — Tam  było m i jesz- przyglądałem  się... I słuchałem.. I zapamiętyioa- 
U b ie ra li się tam  najznaczniejsi ludzie miasta. O d- cze najlep ie j, bo zostałem... spodobałem się jedne- łem... To by ł najcenniejszy kapita ł, ja k i zgroma- 
nosiłem k lien tom  ga rn itu ry  i  suknie, a że podobno m u z h u rtow n ików  zaopatrujących hotel. Ważne, że dziłem  w  tym  czasie. W ykorzystałem  go.

■ byłem  dość sprytnym  i  uprzejm ym  m łodym  czło- przez cały czas mogłem się jako  tako utrzym ywać
wiekiem, wzbudzającym  na ogól zaufanie, spełnia- nie dz ięk i sta łe j pracy, ale dz ięk i coraz bardziej W. ANDRZEJEW SKI

oto jedna z najważniejszych 
przyczyn niszczenia roślinności 
w ydm ow ej. Z bezm yślnym i 
przypadkam i dew astacji można 
dać sobie radę szybko, wysokie 
grzyw ny pieniężne odstraszą 
wszystkich od urządzania na 
wałach obozów i campingów.

Studencka akcja

„Chełm -  80”
W A R S Z A W A . 10 b m . ro zpoczę ła  

się w ie lk a  s tu d en c ka  a k c ja  p n . 
,,CheLm -80’ ’. W  o k re s ie  teg o ro czn y ch  
w a k a c ji  w o je w ó d z tw o  c h e łm s k ie  
odw iedza- po n ad  3 ty s . s tu d e n tó w  z  
n ie m a l w s zy s tk ic h  ś ro d o w is k  a k a ­
d e m ic k ic h , k tó rz y  p ra c o w a ć  będ ą  
spo łe czn ie  na rzecz ro z w o ju  tego  
re g io n u  P o ls k i. „ C h e łm -8 0 ” — to  
k r y p to n im  a k c j i  o b lic zo n e j n a p ięć  
la t .  S tu d e n c i m a ją  a m b ic ję  za k o ń ­
czyć tę  k a m p a n ię  w  ro k u  35 -lec ia  
P o ls k i L u d o w e j

W  re g io n ie  c h e łm s k im  z o rg a n izo ­
w a n y c h  zo s ta n ie  w  o k re s ie  od  po­
ło w y  lip c a  do  p o ło w y  w rze ś n ia  b r .  
p o n a d  40 o bozów  n a u k o w o -b a d a w ­
czy ch , w  k tó ry c h  w e ź m ie  u d z ia ł o k . 
700 s tu d e n tó w . A  o to  p ro b le m y , k tó  
re  b ę d ą  m . in .  p rz e d m io te m  studen  
c k ic h  b a d a ń  p ro w a d zo n y c h  pod o- 
k le m  d o ś w iad c zon y ch  p ra c o w n ik ó w  
n a u k o w y c h : „G o s p o d a rk a  w o d n a  i 
p ro b le m  za o p a trz e n ia  C h e łm a  w  
w o d ę ” , „ P ro b le m y  tra n s p o r to w o -k o -  
m u n ik a c y jn e  m ia s ta ” , „ Z a g a d n ie n ie  
r e w a lo r y z a c ji  i k o n s e rw a c ji z a b y t ­
k ó w  S ta r ó w k i c h e łm s k ie j” . „ P ro ­
b le m a ty k a  p rz e o b ra że ń  gosp o d ar­
czy ch  i s p o łe c zn o -p o lity c zn y c h  so­
c ja lis ty c z n e j w s i” .

W  re jo n ie  C h e łm a  p rz y g o to w a n o  
t r z y  d u że z g ru p o w a n ia  o c h o tn ic zy c h  
h u fc ó w  p ra c y  d la  o k . tys iąc a  stu ­
d e n tó w . k tó rz y  p o m agać b ę d ą  p rz e ­
d e w s zy s tk im  b u d o w n ic tw u .

D la  m ie s zk a ń c ó w  w o j. c h e łm s k ie ­
go, a k c ja  będzie»* o k a z ją  d o  zap o ­
z n a n ia  się z d o ro b k ie m  s tu d e n c k ie j 
k u l tu r y ,  m . in . podczas c z te rec h  
w ie lk ic h  im p re z  k u ltu ra ln y c h , a ta k  
że n a p le n e ra c h  i  tz w . w a rs z ta ta c h  
a r ty s ty c z n y c h . P rze z  c a ły  czas t r w a  
n ia  a k c j i  w y s tę p o w a ć  b ę d ą  n a jb a r ­
d z ie j z n a n e  zespo ły  s tu d e n c k ie .

K » p l
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Później tegoż dnia emisariusze Rodzin zw ró c ili się 

do Rodziny Corleone’ów z zapytaniem, czy jest go­
towa wydać mordercę. Odpowiedziano im , że to nie 
ich sprawa. Tego wieczora na p lacyku ośrodka Cor- 
leone’ow na Long Beach wybuchła bomba rzucona z 
samochodu, k tó ry  podjechał do łańcucha, a potem  
um knął. Również tego wieczora dwa cyngle Rodziny 
Corleone’ow zostali zabici, k iedy spokojnie je d li ko­
lację w  m ałe j w łosk ie j restaurac ji w  G reenwich V i l ­
lage. Rozpoczęła się w o jna Pięciu Rodzin z roku 1946. 

KSIĘG A I I  
Rozdział 12

Johnny Fontane odp raw ił służącego niedbałym  ru ­
chem ręk i, m ówiąc: — Do ju tra , B illy .

Czarny lo ka j skłoniwszy się wyszedł z ogromnego 
sa lonu-jada ln i z w idokiem  na Pacyfik. B y ł to ukłon  
przyjacie lski, n ie uk łon  lokaja, a złożony ty lko  d la­
tego, że Johnny Fontane m ia ł gościa na ko lac ji. Tym  
gościem była dziewczyna nazw iskiem  Sharon Moore, 
z nowojorskiego Greenwich V illage, któ ra  przyjecha­
ła  do H o llyw ood na próbne zdjęcia do m a łe j ró lk i 
w f ilm ie  produkowanym  przez je j dawnego chłopca, 
k tó ry  z rob ił karierę. O dwiedziła studio, k iedy John­
ny g ra ł w  f ilm ie  Woltza. Johnny przekonał się, że 
jest m łoda, świeża, urocza i  dowcipna, t  zaprosił ją  
do siebie na kolację tego wieczora. Jego zaproszenia 
na kolację by ły  już sławne i  m ia ły  wagę monarszą, 
więc oczywiście pow iedziała: „ ta k ” .
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Sharon Moore, z uw agi na jego reputację, n a jw y ­

raźnie j spodziewała się, że Johnny weźmie się ostro 
do rzeczy, ale on nie c ie rp ia ł hollywoodzkiego po­
dejścia typu „kaw a łek  c ia ła” . N igdy nie sypia ł z 
dziewczyną, jeże li nie m ia ła  w  sobie czegoś, co mu 
się naprawdę podobało. Oczywiście z w y ją tk iem  m o­
m entów, kiedy by ł bardzo p i ja n y * i raptem  znajdo­
wał się w  łóżku z dziewczyną, o k tó re j nawet nie 
pam iętał, czy ją  poznał lub  w idz ia ł przedtem. A te­
raz, będąc w  w ieku  trzydziestu pięciu la t, raz roz­
w iedziony i  w  separacji z drugą żoną, i  m ając z ty ­
siąc łonowych skalpów dyndających u pasa, po pro­
stu nie by ł już ta k i ochoczy. Jednakże coś w Sha­
ron Moore wzbudziło jego sympatię, toteż zaprosił 
ją  na kolację.

N igdy nie ja d ł dużo, ale w iedzia ł, że młode, ładne 
dziewczyny głodzą się am bitnie dla ładnych stro jów  
i  zazwyczaj na randce m ają ogrom ny apetyt, toteż 
na stole było w  bród jedzenia. By ło  także w  bród 
trunków : szampan w  w iaderku, scotch w h isky, ko­
n iak i  l ik ie ry  na bocznym sto liku. Johnny podawał 
d r in k i i  pó łm iski z ju ż  przygotowanym i potrawam i. 
Kiedy skończyli jeść, zaprowadził ją  do ogromnego 
salonu ze szklaną ścianą wychodzącą na Pacyfik. Na­
łoży ł na h i - f i  stos p ły t E l l i  F itzgera ld  i  zasiadł z 
Sharon na sofie. P rzeprow adził z n ią  towarzyską roz­
mowę, dow iedzia ł się, ja ka  była w  dzieciństwie. 
Szczegóły te zawsze go wzruszały, budziły ezułość, 
k tó re j potrzebował dla upraw ian ia  m iłości.

Usadowili się razem na sofie bardzo przyjaźnie, bar-

--------------------  262 ----- ---------------
dzo wygodnie. Pocałował ją  w usta. Pocałunek by ł 
chłodny, przyjazny, a ponieważ na tym  poprzestała, 
więc i  on na tym  poprzestał. Za o lbrzym im  oknem  
w idz ia ł szafirową połać Pacyfiku  rozpostartą płasko 
w  śuńetle księżyca.

— Dlaczego nie nastawisz jakichś swoich p ły t?  — 
spytała Sharon. Je j ton by ł zaczepny. Johnny 
uśmiechnął się do niej. B aw iło  go to, że się z n im  
przekomarza.

— Nie jestem aż ta k i ho llyw oodzki — powiedział.
— Nastaw m i którąś  — rzekła. — Albo  zaśpiewaj 

m i. Wiesz, tak ja k  w  film ach. Zacznę cała musować 
i  rozpłynę się przy tobie tak ja k  te dziewczyny na 
ekranie.

Johnny roześmiał się szczerze. K iedy  by ł młodszy, 
ro b ił takie rzeczy i  w yn ik  zawsze by ł teatra lny, 
dziewczyny stara ły się wyglądać seksownie i  om dle­
wająco, oczy m ia ły  zamglone pożądaniem przezna­
czonym dla nie istniejącej, wyim aginowanej kamery. 
Teraz nie śniłoby m u się śpiewać dla jak ie jś  dziew­
czyny; po pierwsze, nie śpiewał od miesięcy, n ie u fa ł 
swojem u głosowi. Po drugie, amatorzy nie zdawali 
sobie sprawy, ja k  bardzo zawodowcy są uzależnieni 
od pomocy technicznej, jeżeli idzie o dobre brzm ie­
nie ich śpiewu. M ógł wpraw dzie nastaw ić swoje p ły ­
ty , ale słysząc w łasny młodzieńczy głos czuł się tak  
samo skrępowany, ja k  podstarzały, łys ie jący i ty jący  
mężczyzna, k tó ry  pokazuje swoje zdjęcia jako m ło ­
dzieńca w całym  rozkroicie męskości.

(cdn)
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Przedstawiamy
szczecińskich olimpijczyków

Ewa Ambroziak
U r. 9.XI.1950 roku. W zrost — 

174 cm, waga —  70 kg. Panna, 
absolwentka szczecińskiej W yż­
szej Szkoły Pedagogicznej. T re ­
ner k lubow y — Ryszard K ę ­
dzierski.

Jest od k ilk u  la t czołową 
polską w ioślarką. W ychowała 
się w  SKS Czarni Szczecin i  do 
dnia dzisiejszego została w ie r­
na barwom  tego klubu.

Pierwszy w iększy sukces na 
arenie m iędzynarodowej odnio­
sła na M istrzostwach Europy 
w  1973 roku  w  Magdeburgu. 
S tartu jąc w  sk iff ie  dotarła  do 
fina łu , w  k tó rym  uplasowała 
się na 5 pozycji. N ie .powiodło 
się je j w  następnej edyc ji ME, 
gdzie występując w  „dw ójce”  
nie zdołała się przebić do f i ­
nału. Kole jne sukcesy to w y­
stępy na M istrzostwach Św ia­
ta. W  1974 ro ku  płynąc w 
„dw ójce”  z w ioś la rką  S kry  — 
M. Frańczyk, za ję ły  4 miejsce, 
natomiast na MŚ w  1975 roku 
by ła  szósta w  sk iffie . Również 
na M istrzostwach Po lski t r i ­
um fowała już trzyk ro tn ie : w  
1973 i  1975 — w  jedynkach 
oraz w  1974 — w  „dw ójce”  z 
M . Frańczyk.

Ewa Am broziak w ysta rtu je  
na O lim piadzie w  M ontrea lu w  
sk iffie . Jest deb iutantką na IO.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ M a c b e tt”  —  g. 
19.30: M U Z Y C Z N Y  —  ..C ó rk a  i l e  
s trz e ż o n a ”  —  g . 19.

D R U Ż B A  ( te l. 356-05) —  „ B łę d n y  
o g n ik ”  —  f r . - w ł„  1. 15. g . 15.3Ó. 
20.15; „ C z ło w ie k  z w a n y  la m p a r ­
te m ”  —  s y ry js k i,  1. 15, g. 18 (w to ­
r e k  i  środ a ): K O S M O S  ( te l .  355-02)
—  „ S z c z e k i”  —  U S A . 1. 15. g . 8.30.
11. 13.30, 16. 18.30, 21 (w to r e k  ł  ś ro ­
d a ): B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  „P o ­
lic ja n c i”  —  U S A . 1. 18. g. 15.30. 18.
20.30 (w to r e k  i  ś rod a ); C O L O S S E U M  
( te l .  458-48) — „ S z c z e k i”  —  p an .. 
U S A , 1. 15, g. 8.30. t l ,  13.30. 18. 13.30. 
21 (w to r e k  i  środ a ); P O L O N IA  ( te l.  
22-18-34) —  „ R y w a lk a ”  —  f r . .  1. 15. 
g . 16, 18.15, 20.30; P IO N IE R  ( te l.
475-02) —  „ P ło n ą c ą  ta jg a ”  —  ra d ź ., 
b /o , g . U .  13, 15; „ S k a z a n y ”  —
p o l„  1. 15, g . 18. 20; „ O s ta tn i w o ­
jo w n ik ”  —  p a n .. U S A . 1. 15. g . 22; 
„ W  s te pa ch  A u s t r a l i i”  —  p o i., b /o . 
g . 10, 17 (w to r e k  i  ś ro d a );  w  ś ro ­
dę : „ D z ie c i lw ic y  z  b u szu ”  — a n g .. 
b /o .  g . 11. 13. i5 ; „ Ż o n a  d la  A u ­
s t r a li jc z y k a ”  —  p o i., b /o . g . 18. 20: 
„Jo e  K id ”  —  U S A  1, 15, g. 22; 
D E R B Y  —  „ N ie  o g lą d a j słe te ra z ”  
- -  an g ., 1. 18. g . 21; O G R O D O W E
—  „P o k u s a ”  —  w ł„  1. 18, g . 21;
P R O M IE Ń  ( te l.  374-D5) —  „ T r z e j
m u s z k ie te ro w ie ”  —  p a n ., b /o . g. 
16. 18. 20; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  —  „ Z  p o d n ie s io n y m  c z o łe m ”  —  
U S A . 1. 15. g . 17.30, 19.30; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ G d z ie  sie p o d z ia ­
ła  s ió dm a k o m p a n ia ”  —  f r . .  b /o .  
g . 16. 18. 20; H U T N IK  (S to łc z y n ) —  
. .U c ie c z k a  g a n g s te ra ”  —  p a n .. U S A . 
1. 18, g . 18, 20; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )
—  „ N le p o s k ro m ie n i h a jd u c y ”  — 
w ę g „  1. 15. g. 18. 20: B A J K A  (P o ­
lic e )  —  „S u g a rla n d  E x p re s s ”  — 
p a n .. U S A . 1. 13. g. 17. 19; B IA Ł Y  
2 A G I E L  (T rz e b ie ż )  —  „ M ś c ic ie l”  —  

p a n .. U S A . 1. 18. g. 20; Z A T O K A

Międzytturodowe zawody l.n. w Wodzowie

Mariä N d l I. Wmh
N A  S T A D IO N IE  w a rs z a w s k ie j  

S k ry  o d b y ły  sie n  m ię d z y n a ro d o ­
w e  z a w o d y  le k k o a t le ty c z n e  o M e ­
m o r ia ł J e rze go  M ic h a ło w ic z a , za­
ło ż y c ie la  i  d łu g o le tn ie g o  d z ia ła c z a  
R o b otn ic zeg o  K lu b u  S p o rto w e g o  
„ S k r a ”  W a rs z a w a . 20 -ty s ię czna

POKRÓTCE
Igrzyska Młodzieży 

Szkolnej I Studenckiej
Z A K O Ń C Z Y L I w a lk i  f in a ło w e  za­

p aś n ic y  w  s ty lu  w o ln y m  i  k la s y c z ­
n y m .

W  s ty lu  w o ln y m , w  w a d ze  32 
kg  z w y c ię ż y ł W ie s ła w  T o m c z a k , a 
w  w a d ze  60 k g  z ło ty  m e d a l z d o b y ł 
K o n ra d  S to ra .

W C Z O R A J  ro zp o czą ł sie  t u r n ie j  
ju d o , w  k tó ry m  b ie rze  u d z ia ł 300 
m ło d y c h  z a w o d n ik ó w .

W  w a d ze  56 k g  — trz e c ie  m ie j­
sce z a ją ł szc zec in ia n in  J e rz y  R a ta j -  
k ie w ic z  (e x  ae q u o  z  T o m a s ze m  B a -  
ry g ą  z W a rs z a w y ).

Mistrzostwa Polski 
w  akrobacji samolotowej
W  R A D O M IU  za k o ń c z y ły  s ię  M i ­

s trzo s tw a  P o ls k i w  a k ro b a c ji  sa m o ­
lo to w e j. P o  6 -d n io w y c h  zm a g a n ia c h  
ty t u ł  m is trza  P o ls k i z d o b y ł E d ­
m u n d  M ik o ła jc z y k  (A e ro k lu b  G l i ­
w ic k i ) .  N a  d ru g im  m ie js c u  u p la ­
so w ał się P a w e ł P a w la k  (A e ro k lu b  
S zc zec iń sk i) a  n a  t rz e c im  Z d z is ła w  
T re d e r  (A e ro k lu b  P o m o rs k i) .

Wojciech Matusiak 
na czwartym miejscu

' P IĘ C IO E T A P O W Y , m ię d z y n a ro d o ­
w y  w y śc ig  k o la rs k i o  „ W ie lk ą  N a g ro  
d ę Q u e be cu ”  z a k o ń c z y ł się g en e­
ra ln y m  sukcesem  H o le n d ra  A r ie  
H a s s in k a , k tó r y  u z y s k a ł łą c zn y  
czas 16:40.28 godz.

D ru g ie  m ie js ce  z a ją ł re p re z e n ta n t  
Z S R R  A a v o  P ifckus w  czasie g o r­
szy m  o 5 sek, a trz e c ie  B e lg  
A lp h o ns e  de W o l f  (10 se k . s tra ty  
do  z w y c ię zc y ). N a  c z w a r te j p o zyc ji 
e x  ae q u o  s k la s y fik o w a n o  P o la k a  
W o jc ie c h a  M a tu s ia k a  i  A m e r y k a n i­
n a  G e o rg e ’a M o u n ta .

Fibak dziesiąty
W . F IB A K  z a jm u je  10 m ie j ­

sce w  k la s y f ik a c ji  G ra n d  P r i x  te ­
n is is tó w , u s ta lo n e j po za k o ń c ze ­
n iu  o tw a r ty c h  m is tr z o s tw  S z w a jc a ­
r i i  ro z e g ra n y c h  w  G a s ta a d , m a ją c  
n a s w y m  k o n c ie  120 p k t .  W  k la s y ­
f ik a c j i  p ro w a d z i W ło c h  A d r ia n o  P a ­
n a t t  a — 340 p k t .  p rze d  M e k s y k a n i­
n e m  R a u le m  R a m ire z e m  i  S zw e d e m  
B jo e rn e m  B e rg ie m  — po 260 p k t .

N ie  p o w io d ło  się d u e to w i W o j­
c iec h  F ib a k  —  J u a n  G is b e rt  (H is z ­
p a n ia )  w  f in a le  t u r n ie ju  te n is o w e ­
go w  G a staa d . F ib a k  i  G is b e rt  
p rz e g ra li z p a rą  a m e ry k a ń s k ą  F re d  
M c N a ir  — S h e rw o o d  S te w a rd  3:6. 
4:6.

p u b lic zno ś ć  o b s e rw o w a ła  b a rd zo  
c ie k a w e  za w o d y , k tó ry c h  p lo n e m  
b y ł re k o rd  P o ls k i w  sk o k u  w z w y ż  
J a c k a  W szo ły  —  2,26. P o p rz e d n i r e ­
k o rd , n a le ż ą c y  ró w n ie ż  do W szo ły , 
u s ta n o w io n y  b y ł podczas te g o ro c z ­
n y c h  za w o d ó w  o M e m o r ia ł K u s o -  
c iń s k ie g o  i  w y n o s ił 2,25. Ja ce k  
W szo ła  po  u z y s k a n iu  re k o rd o w e g o  
w y n ik u  a ta k o w a ł re k o rd  E u ro p y  
W a le re g o  B ru m e la  na w y so k oś ci 
2,29. W  d ru g ie j p ró b ie  w id z o w ie  
n a g ro d z il i sk o czk a  o k la s k a m i, g d y ż  
p o p rze c zk a  p rz e z  s e k u n d ę  u trzym y»- 
w a ła  się na s to ja k a c h . R adość b y ła  
p rzed w cze sn a  p o p rze c zk a  je d n a k  
sp a d ła .

D R U G Ą  k o n k u re n c ją , k tó ra  t r z y ­
m a ła  w id z ó w  w  n a jw ię k s z y m  n a ­
p ię c iu  b y ł s k o k  o tyc zce , w  k tó ­
ry m  W ła d y s ła w  K o z a k ie w ic z  a ta ­
k o w a ł w  n ie c o d z ie n n e j s c e n e rii r e ­
k o rd  ś w ia ta  na w y so k oś c i 5,71. N a  
s k o czn ię  w je c h a ło  k i lk a  sam ocho­
d ó w  i  r e f le k to r a m i o ś w ie tla ło  ro z ­
b ie g , g d y ż  z a p a d a ją c e  c iem ności 
u n ie m o ż l iw iły  K o z a k ie w ic z o w i w y ­
k o n a n ie  s k o k ó w . W  ty c h  w a ru n ­
k a c h  a ta k  n a re k o rd  ś w ia ta  n ie  
p o w ió d ł się, leoz K o z a k ie w ic z  z w y ­
c ię ż y ł w  k o n k u rs ie  w y n ik ie m  5,60. 
K o n k u rs  s k o k u  o ty c zc e  s ta ł n a  
w y s o k im  p o z io m ie , g d y ż  9 z a w o d ­
n ik  u z y s k a ł w y n ik  5,20. D a ls ze  d w a  
m ie js c a  za K o z a k ie w ic z e m  z a ję li  
p o zo s ta li n as i re p re z e n ta n c i o lim ­
p ijs c y  T a d e u s z  Ś lu s a rs k i — 5,40 ł  
W o jc ie c h  B u e ia c s k i —  5,36 1 w y ­
p rz e d z i l i  ś w ie tn y c h  z a w o d n ik ó w  
a m e ry k a ń s k ic h  D a n a  R ip le y a  J 
M łk e a  T u l ly  o ra z  F in a  K a ljo m a e -  
k i  i  r e w e la c y jn ie  o s ta tn io  sk ac zą ­
cego M a riu s z a  K lim c z y k a .

w y m ie n ie n i u z y s k a li po  5,30.
W  B IE G U  n a  100 m  k o b ie t  Ire n a  

S ze w iń s k a  p o k o n a ła  ra z  je szcze k r a  
jo w e  r y w a lk i  w  b a rd zo  d o b ry m  
czasie —  11,22.

W  b ie g u  n a 1 500 m  ś w ie tn y m  f i ­
n is zem  im p o n o w a ł H e n r y k  S z o rd y -  
k o w s k i, k t ó r y  na o s ta tn ic h  m e tra c h  
w y p rz e d z ił B ro n is ła w a  M a lin o w ­
sk ie g o .

P O J E D Y N E K  s p r in te ró w  n a 110 
m  z n ie d o p a trz e n ia  o rg a n iz a to ró w  
m ia ł n ie c o  k a d łu b o w y  p rze b ie g . P o  
b ie g u  p ó łf in a ło w y m , w  k tó ry m  po ­
ry w a ją c ą  w a lk ę  z  a m e ry k a ń s k im i  
s p r in te ra m i s to c zy ł M a r ia n  W o ro n in  
m ia ł się o d b y ć  f in a ł .  P o ls c y  za ­
w o d n ic y  n ie  z o s ta li je d n a k  o ty m  
p o w ia d o m ie n i ł  w  re z u lta c ie  w  
b ie gu  f in a ło w y m  w y s ta r to w a li  je ­
d y n ie  d w a j A m e r y k a n ie  i  T ad e u sz  
T y s z k a . N a le ż y  ża ło w a ć , że n ie  d o ­
szło do  p o w tó r n e j k o n f r o n ta c j i  n a ­
szy ch  o lim p i jc z y k ó w  z  R o b in so n em  
i  W oodsem .

N a  w y ró ż n ie n ie  za s łu g u je  re z u l­
t a t  Ja n a  P u s te g o  w  b ie g u  n a 116 
m  p p ł, k tó r y  u z y s k a ł n a jle p s z y  w  
ty m  sezon ie  w y n ik  w  P o ls ce — 13,64 
w  b ie gu  p ó łf in a ło w y m . P o n a d to  po ­
ry w a ją c y  p o je d y n e k  s to c z y li na  
400 m  R o b e rt  T a y lo r  (U S A ) i  p o l­
sk i o lim p i jc z y k  R ys zard  P o d la s , 
k t ó r y  p ro w a d z ił do o s ta tn ie j p ro ­
s te j. J e d n a k  k o ń c ó w k a  A m e r y k a ­
n in a  b y ła  p io ru n u ją c a  i  zw y c ię s tw o  
p rz y p a d ło  T a y lo ro w i.

W  tró js k o k u  t r iu m f o w a ł  E u g e­
n iu s z  B is k u p s k i w y n ik ie m  16,41, a 
fa w o r y t  te j  k o n k u re n c ji M ic h a ł  
J o a c h im o w s k i b y ł w y ją tk o w o  słabo  
d y s p o n o w a n y  i  z a ją ł d a lsze m ie j­
sce.

AKCJA LATO 76

Otwarte korty 
dla młodzieży

SZCZECIŃSKA Sparta w ra ­
mach A k c ji „La to  76”  organi­
zuje d la młodzieży, pozostają­
cej w  mieście, zajęcia sporto­
we. Wraz z W ydziałem  K u ltu ­
r y  Fizycznej i  T u rys tyk i Urzę­
du M iejskiego na kortach przy 
al. W ojska Polskiego, prowadzi 
ju ż  po raz czw arty z rzędu na­
ukę gry w  tenisa ziemnego. W  
tym  roku, w  dniach 10.VI— 
—10. V I I  odbył się pierwszy 
rzu t nauki, natom iast od wczo­
ra j do 11 sierpnia trw ać będzie 
I I  turnus.

Zajęcia prowadzone są przez 
in s tru k to ra  Adama Brodn ickie­
go codziennie w  godz. 9—14, z

w y ją tk iem  niedziel. Początku­
jący poznają podstawowe za­
sady te j p ięknej dyscypliny, a 
następnie są przez in s truk to ra  
w ta jem n iczani w  coraz tru d ­
niejsze arkana g ry w  tenisa. 
M łodzież otrzym a klubow y 
sprzęt, a więc p i łk i i  rak ie ty . 
Na koniec każdego turnusu 
rozgrywany jest tu rn ie j, z 
którego na jleps i o trzym ują  
propozycję tren ingu w  Sparcie. 
W  ubiegłym  roku wybrano 
grupę 12 osób, z k tórych tre ­
nuje do te j pory 8, a trzech za­
w odników  stanow i już w  te j 
c h w ili silne punkty drużyny.

( jł)

WSZYSCY trze j rum u ń­
scy m istrzow ie o lim p ijscy  
z M onachium, w ysta rtu ją  
także w  M ontrealu. Z ło­
tych m edali bronić będą w  
Kanadzie: kanadyjkarz I -  
van Patzaichin oraz zapaś­
n icy  — Gheorghe Bercea- 
nu i Nicolae Martinescu.

*  *  ♦

K O M ITE T  . O lim p ijsk i 
I ra k u  zredukował w  ostat­
n ie j c h w ili swoją reprezen 
fację na M ontrea l do 12 o-  
sób. W gronie tym  jest oś­
m iu  sportowców: dwóch 
ciężarowców, dwóch lekko­
atle tów  i  zapaśników oraz 
po jednym  bokserze i  
strzelcu.

*  •  *

K A N A D Y JS K Ą  leklcoat- 
le tykę reprezentować bę­
dzie 32 zaw odników  i  19 
zawodniczek. „Czarnym  ko 
niem ”  ma być m aratoń­
czyk Drayton.

CZAS grania hym nów  
państwowych na cześć zwy  
cięzców o lim p ijsk ich  okre­
ślono na 30 sekund. „M a­
m y sporo kłopotów  z opra­
cowaniem tak  k ró tk ie j wer 
s ji — s tw ie rdz ił szef o lim ­
pijskiego ceremoniału de 
Dominico.

Jerzy Ciszek 
-  mistrzem

Z A W O D N IK  K M  S zc zec in . J e rz y  
C isze k , w y g ry w a ją c  w  n ie d z ie le  za ­
w o d y  w  C ie s zy n ie  w  k l .  123 c c m , 
k tó re  b y ły  V  e l im in a c ją  do  m o to -  
crcs so w y ch  m is trz o s tw  P o ls k i —  
z d o b y ł ju ż  te n  za s z c z y tn y  t y t u ł .  Co  
p ra w d a  do z a k o ń c ze n ia  M P  ro z e ­
g ra n e  zo s tan ą  je szc ze d w ie  e l im i­
n a c je , J . C isze k  w  do ty ch c zas o w yc h  
p ię c iu  e l im in a c ja c h  o d n iósł t r z y  
z w y c ię s tw a , ra z  z a ją ł  d ru g ie  m ie j ­
sce i  ra z  t rz e c ie . Z d o b y ł ty le  p u n k ­
tó w , że  z a p e w n ił ju ż  sobie t y t u ł  
m is trz a  P o ls k i.

(N o w e  W a rp n o )  —  „ P e p p in o  p o d b i­
ja  A m e r y k ę ”  —  w ł„  1. 15, g . 18; 
R O B O T N IK  (P y r z y c e )  —  „ J a k  zdo ­
b y ć  p ra w o  ja z d y ”  —  f r . .  1. 15; W I ­
S Ł A  (G o le n ió w ) —  „ M o rd e rs tw o  w  
O r ie n t  E x p re s s ie ”  —  an g .. 1. 15; 
D A R  (S ta rg a rd )  —  „ T a je m n ic z y  
b lo n d y n  w  c z a rn y m  b u c ie ”  —  f r . .  
1. 15; IN A  (S ta rg a rd )  —  „ N ie  m a  
s n ra w y ”  —  f r . .  1. 13; M E G A W A T  
(D o ln a  O d ra )  —  „ T r z e j  m u s z k ie te ­
ro w ie ”  —  p a n a m ., b /o .

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
x v m  w . ; s ta r e  s re b ra  ze  z b io ­
ró w  w ła s n y c h . M a la rs tw o  p o ls k ie . 
—  P o k a z  je d ne g o  o b ra z u  —  te m a t  
m a ry n is ty c z n y . M a la rs tw o  C la u d e  
S tan is la s  z F r a n c j i :  W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a łty k ie m  
p rze d  1 000 la t:  P rz y ro d a  m o rza :  
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h . G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  
P o m . Z ac h  1945—1970. D a w n a  k u l­
tu ra  lu d o w a  n a P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im : K u lt u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  
Z  d z ie jó w  rze m io s ła  i  m o n e ty  na  
P o m o rzu  Z a c h o d n im : W y s ta w a
p rz y ro d n ic z a  —  p ta k i:  K u c h n ia  s ta -  
ro p o m o rs k a ; M a la rs tw o  1 ry s u n e k  
Z b ig n ie w a  R a lie k ie g o  g. 11— 17: 
S T A R Y  R A T U S Z  —  p l.  R z e p ic h y  —  
D z ie je  S zc zec ina od  X  w ie k u  do  
w spółczesnośc i: M i l i t a r ia  X I X —X X  
w ie k ;  „1945 ro k  n a  P o m o rz u  Z a c h . 
w  ro d z in n y m  a lb u m ie ”  —  g . 11— 17: 
K A W  — p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 —  
g r a f ik a  a u s tr ia c k a  E r ic h a  B ra u e ra .  
Z A M E K  —  rz e ź b y  A lb in y  G w iz d a -  
ły -A d a m s k ie j g. 11— 18; K L U B  .¿3  
M U Z ”  —  p l .  Ż o łn ie rz a  —  w y s ta w a  
m a la rs tw a  R o m u a ld a  M a c ie ja  K i im -  
c ze w s k ie g o .

S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ):  
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —

W o jc ie c h a  (d y ż u r  o p a rz e n io w y );  
W E W N . —  G o lę c in o ; C H IR . —  G o -  
lę c in o ; P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o ­
rz a n y ;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j:  D E R M A T O L O G IA  —  A r -  
k o ń s k a :
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie c h a  7 —  
g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  — a l .  W o j­
sk a  P o ls k ie g o  72 —  g . 19— 7: N a d  
O d rą  18 —  g. 15— 8: S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l. W o js k a  P o ls k ieg o  
72 —  g. 20— 7.
A P T E K I
P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod . od ­
t r u t k i  i  t le n )  —  te l. 345-51: U L .  
M IC K IE W IC Z A  101 —  t e l.  730-44; 
A L . W Y Z W O L E N IA  107 — te l.
22-10-12; s to łc z y n  U L . N A D  O D R Ą  
20; Z d ro je  — U L .  B A T A L IO N Ó W  
C H Ł O P S K IC H  54:
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — t e l.  425-25 1 
446-46 — g. 7—21.
K O L E J O W A  —  t e l.  460-21: P o c iąg i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i od­
je żd ża ją c e  —  933.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y ­
C Z N E J  —  Je d n o śc i N a ro d o w e j 50 
—  t e l.  428-32 —  go d z . 8— 18.

TELEWIZJA

P R O G R A M  1

16.20 D z ie r u r k  T V  (k o l.) .  16.30
O b ie k ty w . 16.50 L e k tu r y  P e g aza  17.10 
K o n ie c  re w o lu c j i g o źd z ikó w . 17.40 
F a k ty ,  o p in ie , h ip o te z y  — sp ra w a  
P o p ie la . 18 S tu d io  T e le w iz j i  M ło ­
d y c h . 19 K r o n ik a  Ig rz y s k  M ło d z ie ­
ż y . 19.15 P rz y p o m in a m y , ra d z im y .
20.20 „ P a ry s c y  M o h ik a n ie ”  —  f i lm  
ser. p ro d . T V  C S R S . 21.25 Ś w ia t  
1 P o ls ka  (k o l.) . 22.10 D z ie n n ik  T V  
(k o l.) .

P R O G R A M  I I

17.40 '  „ M a la rs tw o  1 f i lm ”  (k o l.) .  
18.25 „ W k ró tc e  le n ie l nas pozna­
c ie ”  — p ró g . T V  N R D . 19 P ro g ra m  
lo k a ln y . 20.29 N o ta tn ik  k u l tu r a ln y .
20.35 „ P ie rw s z y  re js ”  — re p . f i l ­
m o w y  (k o l.) . 29.55 T w a r z e  te a tru  
—  B o g us ła w  S o c h n a c k i. 21.30 „24

g o d z in y ”  (k o l.) . 21.40 „ D ra m a t  K o -  
v in a  Ir e la n d a ”  — f i lm  fa b . p rod . 
U S A  (k o lo r ) .

Śr o d a

8 P ro g ra m  n a d z ie ń  d o b ry . I I  „ P a ­
ry s c y  M o h ik a n ie ”  f i lm  se r. p ro d . T V  
C S R S . 16.20 D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 16.30 
O b ie k ty w . 16.50 P o p o łu d n ie  n a j­
m ło d s zyc h . 17.30 L o s o w a n ie  M a łe g o  
L o tk a .  17.45 G o d z in a  M a r iu s z a  D m o ­
ch o w s k ieg o . 18.35 K o n s y liu m  cz. I .  
19 K r o n ik a  Ig rz y s k  M ło d z ie ż y . 20.15 
S tu d io  o lim p i js k ie . 20.40 „ M o n tp a r ­
nasse 19”  —  f i lm  fa b . p ro d . f ra n c .
22.35 K o n s y liu m  cz. 2. 22.50 D z ie n ­
n ik  T V  (k o l.) . 23.05 „ S ą s ia d k a ”  —  
p ro g r . r o z r y w k . (k o l.) .

P R O G R A M  I I

17.20 „J e s te śm y k o b ie ta m i”  —  f i lm  
fa b . p ro d . w ło s k ie j.  19 P ro g ra m  lo ­
k a ln y .  20.15 S tu d io  o lim p i js k ie . 20.40 
„ N ie  t a k i  d ia b e ł s tra s zn y ”  —  p ro g r. 
m u z y c z n y . 21.15 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .  
21.25 M ó j  p ro g ra m  — H a lin a  W i­
n ia rs k a .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15. 16. 19. 20. 21. 22. 
23.
15,10 Z  p o ls k ie j fo n o te k l. 15.35 S p o t­
k a n ie  z  p io s e n k a  ra d z ie c k a . 16.11 
N o w e  p ły t y  P o ls k ic h  N a g ra ń . 16.35 
In te rs e rw is . 17 R a d lo k u r ie r . 17.35 
P a ra d a  p o ls k ie j p io s e n k i. 18 M u z y ­
k a  i  A k tu a ln o ś c i. 18.30 P rz e b o je  
sp rze d  la t .  19.15 O rk ie s tra  P R  1 T V  
w  Ł o d z i. 20.05 M u z y k a  Ir a k u .  20.25 
W ie c z o rn y  k o n c e r t  ży c ze ń . 21.05 
K r o n ik a  s p o rto w a . 21.18 M u z y c z n y  
k a le jd o s k o p . 22.20 Z es p ó ł „ A b b a ” .
22.40 M in i- r e c ita l p io s e n k a rs k i. 23.15 
J a m  session.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  18.30 . 21.30. 23.30:
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25. 0.01.
15 R a d ic fe r ie . 15.40 S tu d io  S łon e cz­
n ik .  16 W ro c ła w s k ie  S k o w ro n k i R a ­

d io w e . 16.25 M e lo d ie  z m u s ic a li.
16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i W y b rz e ­
ża . 17 Z  n a g ra ń  s o lis tó w . 17.20 N o ­
w oś ci p o e ty c k ie  w y d a w n ic tw a . 17.55 
N a  k a żd e  p y ta n ie  o d p o w ie d ź . 1’ .40 
S ia d e m  in w e s to w a n y c h  m il ia rd ó w .  
19 P o d ró że  m u zy c zn e  po k r a ju . 19.30 
T e a t r  P R  „ E lid u c  —  r y c e rz  d w o r­
n y  i  d u m n y ” . 20.30 M u z y k a  i  poe­
z ja . 21 Z n as z  l i  te n  głos? 21.45 W ia ­
dom ośc i sp o rto w e . 21.50 K o n c e r ty  
k a m e ra ln e . 22.10 R a d io w y  T y g o d n ik  
K u lt u r a ln y .  22.50 D y m itr  S zostako ­
w ic z .

P R O G R A M  L II

15.10 D w a  ra z y  t r z y  —  p o je d y n e k  
m u z y c z n y . 15.30 W śró d  z ło c is ty c h  
d zb a n ó w . 15.45 M ik r o - r e c ita l A lb e r ­
t a  H a m m o n d a . 16 R o z s z y fro w u je m y  
p io s e n k i. 16.20 „ Z a p ra s z a m y  n a  
p rz e d s ta w ie n ie ” . 16.45 N asz ro k  76. 
17.85 M u z y c z n a  p o czta  U K F . 17.40 
„ W ie c z ó r T rz e c h  K r ó l i”  —  „W  S ta ­
r e j P ro c h o w n i” . 18 M u z y k o b ra n ie .
18.30 P o li ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 18.45 
B lu e s  w c z o ra j i d z iś . 19.15 K s ią ż k ą  
ty g o d n ia  „S p o k ó j o lim p i js k i” . 19.35 
O p e ra  ty g o d n ia  „ L u iz a ” . 19.50 „ N a j ­
d łu ższe p o żeg n an ie” . 20 K o n s o n a n ­
se i  dysonanse — m a g . a k tu a ln o ś c i 
m u z y c z n y c h . 20.50 W ie c zó r a u to rs k i.  
21.15 W ie lk i p ia n is ta  W ła d im ir  H o ­
ro w itz .  22.15 C o w ie c z ó r po w ie ść  
w  w y d a n iu  d ź w ię k o w y m  „L c-kc ia  
p o lo n e za ” . 22.45 B a lla d y  n a sakso­
fo n . 23.05 C zas re la k s u . 23.50 N a  do­
b ra n o c  śp ie w a  K a lin a  J ę d ru s ik .

P R O G R A M  IV

15.15 „O  ty m  w a r to  p o s łu c h ać” .
15.30 „ M a ty s ia k o w ie ” . 16.05 R en e­
sans p ia n o ll „ C z a r o g n ia ” . 16.20 L i ­
s ty  ro d z in n e . 16.40 P rz e g lą d  A k tu a l­
ności W y b rz e ż a . 17 Z e  ś w ia to w e j  
e s tra d y . 17.15 T r y b u n a  W y b rz e ż a .
17.35 S zc zec iń sk ie  p o p o łu d n ie . 13.25 
N a u k o w c y  ro ln ik o m . 18.40 W  t r o ­
sce o s łow o  i  tre ś ć . 19 K r a je  ł  lu ­
d z ie . 19.15 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie ­
go . 19.30 H o ry z o n ty  m u z y k i.  20.30 
K o n c e r ty  fo r te p ia n o w e  K a r o la  M a ­
r l i  W e b e ra . 22.15 R o z m o w v  o k s ią ż ­
k a c h . 22.35 T w a rz e  ia zzu .

S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  K -2



KURIER OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA ❖  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA C* STRONA 7

Pogotowie Techniczne 
P P  POLMOZBYT

Szczecin
r służbie zm otoryzowanych na drogach wojew ództw  

szczecińskiego i gorzowskiego

świadczy usługi 
w zakresie:

— awaryjnych napraw motoryzacyjnych w miej­
scu postoju pojazdu (garaż, na trasie) nie wyma­
gających specjalistycznych, stacjonarnych urzą­
dzeń,

— przemieszczanie uszkodzonych pojazdów do naj­
bliższej stacji obsługi, względnie pod adresem 
wskazanym przez klienta.

Ekspresowa obsługa na telefoniczne lu b  ustne zlecenie 
w  Stacjach Obsługi PP Polmozbyt

Szczecin, tel. teL — 82-02-33, 612-923, 38-083

Gorzów W lkp. tel. — 68-01

Stargard Szczeciński, te l. 51-43

Łobez, teł. — 27-09

G ryfice, tel. 334

M yślibórz, tel. 557

Międzychód, tel. 630

Rozpoczęto działalność w  I I I  dekadzie czerwca.

N A U K A
U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji  
K m a te m a ty k i,  u l.  S i­
k o rs k ie g o  8/27. 12026-G

P R A C A
P O M O C  d o  2 -le tn ie g o  
c h ło p c z y k a  p o trze b n a . 
W iad o m o ść : Ż u b ró w  1/44 
Od godz. 16. 12024-0
Z A O P IE K U J Ę  się d z ie ­
c k ie m  od 2— 4 la t  w e  
w ła s n y m  m ie s zk a n iu , w  
o k o lic y  p i. H o łd u  P ru ­
s k ie g o . O fe r ty :  B iu ro  
O ~ 'o sze ń  S zc zec in  12029. 
Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie ­
ć m i w e w ła s n y m  m ie ­
s z k a n iu  (p rz y  O s ied lu  
K a lin y ) .  T e ł .  890-57 —  
■wewn. 19 do go d z .' 14.

12106-G
O P IE K U N K A  do  s ta r­
sze j p a n i p o trz e b n a , te ł.  
882-81 po go d z . 17.

11915-G
P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i  
do  rocznego d z ie c k a , a l. 
P ia s tó w  75/3. 1I941-G
O P IE K U N K A  do  d w u ­
le tn ie j d z ie w c z y n k i po ­
trz e b n a  od 1 w rze ś n ia , 
u l .  K a d łu b k a  5a/4.

11969-G
M A T R Y M O N IA L N E  

P A N  la t  65 z b ra k u  zna  
jo m o ś c i p o zn a  p a n ią  do 
la t  65 w  ce lu  m a tr y ­
m o n ia ln y m . O fe r ty  t y l ­
k o  p o w a żn e : B iu ro  O -  
g łoszeń  S zc zec in  12011. 
S A M O T N Y  la t 55 z w ła  
s n y m  m ie s zk a n ie m , e -  
m e r y t  p ra c u ją c y , d o m a ­
t o r  p o zn a  p a n ią  n is k ie ­
go  w zro s tu  od la t  49—51, 
d o m a to rk ę , bez m ie szk a  
m ia. O d p o w ia d a m  ty lk o  
n a  o fe r ty  p o w a żn e . C e l 
m a try m o n ia ln y . O fe r ty :

B iu ro  O g łoszeń  S zc zec in  
11942.

R O Ż N E
M O T O C Y K L  W S K  za ­
m ie n ią  n a  ro w e r  t u r y ­
s ty c zn y  z  p rz e r z u tk ą ,  
te l. 423-52 od  18—21.

12049-G
O D N A J M Ę  g a ra ż , u l. 
W a ry ń s k ie g o  4c. 12108-G 
P O S Z U K U J Ę  p o m ie sz­
cze n ia  n a w a rs z ta t  sa­
m o ch o d o w y , m o że  b y ć  
g a ra ż . T e l .  466-35 po 
godz. 18. 11987-G
P O S IA D A M  sam ochód  
D ie s e l 8 -to n o w y , p r z v ) .  
m ą w s p ó ln ik a -k ie ro w c ą  
do  tra n s p o r tu  z a ro b k o ­
w e g o . O fe r ty :  B iu ro  O -  
g losze ń S zc zec in  11895 
P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  do  
p ie c z a rk a rn i. O f e r t y  —  
B iu ro  O głoszeń Szczec in  
11893.
3 T O N  c e m e ntu  z a m ie ­
n ią  n a d a c h ó w k ą  „ k a r -  
p ló w k “ ” , t e l .  734-09.

11973-0
N IE R U C H O M O Ś C I  

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  S zc zec in ie , c h ą tn ie  

’ do  re m o n tu , k u p ią . P o ­
s ia d a m  m ie s zk a n ie  spó ł 
d z ie lc ze  M -4  i  M -2  na  
P o g o d n ie , t e l .  782-97.

12006-G
P A W IL O N  h a n d lo w o -u ­
s łu go w y 56 m  k w »  w
P o lic a c h , sp rze d a m . O -  
fe r t y :  B iu ro  O g łoszeń  —  
S zc zec in  11930.
D O M  b liź n ia k  S zc ze c in -  
G u m ie ń c e  _  sp rze d a m . 
P o żą d an e  m ie s zk a n ie  za 
stępcze 2 p o k o je , k u c h ­
n ia  w  S zc zec in ie . O fe r ­
t y :  B iu ro  O głoszeń —  
S zc zeć in  11882.

D O M E K  w ła s n o ś c io w y  c 
d u ż y m  o g ro d e m , s p rze ­
d a m . W  ro z lic z e n iu  m ie  
s zk a n ie  M -3  łu b  M -4 . 
S zc z e c in -P o d ju c h y , p r o  
m ie n n a  3. 11987-G
D O M  lu b  część p a r te ro ­
w ą  (P o g o dn o , G u m deń- 
ee) k u p ią , t e l .  77-856.

11992-G
K U P N O

B E T O N IA R K Ę  250 łu b  
150 1. o ra z  s u p o re x  i  
in n ą  ceg łą , k u p ią , te l.  
740-73. 11904-G
D A C H Ó W K Ę  „ k a rp ió w -  
k ą ’ ’ —  k u p ię , te ł. 757-39.

12035-G
G A R A Ż  k u p ią  łu b  w y ­
d z ie rż a w ią  w  o k o lic y  
p o c z ty  p rz y  u l .  M ic k ie ­
w ic za  Pogodno , te le fo n  
73-350. 12047-G
V E L O R E X  350. k u p ią ,  
t e l .  752-22. 12068-G
B Ł O T N IK I  p rz e d n ie  i  
in n e  części do  F o rd a  
C o rtL n y 1600 s u p e r —  
k u p ią . T e l. 387-84 po  16.

11978-G
S P R Z E D A Ż

O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
(w ilc z u r y )  ro d o w o d o w e , 
sp rze d a m . U l .  T k a c k a  
58/9, godz. 18—19.

11966-0
2 -M IE S IĘ C Z N E G O  o w ­
c z a rk a  n ie m ie c k ie g o  —  
(w i lk a ) ,  sp rze d am , te l. 
«12-951. I1997-G
S Ł U P K I ogro d zen io w e ' 
m e ta lo w e  o ra z  s tó ł w i­
b ra c y jn y  do  p re fa b r y k a  
tó w  — sp rze d a m . T e l .  
708-43. 12000-G
C Z E R W O N E  p o d g łó w k i  
do  F ia ta  125p ł  c h o d n ik , 
s p rze d am  ta n io , te le fo n  

47-812. 12002-G

H Y D R O F O R  k o m p le tn y  
sp rze d am  n ie d ro g o . W*, a 
dom ość: S zo ze c .a -D ą o ie  
u l.  C za rn o g ó rs k a  15.

12004-G
A D A P T E R  „ F o n o m a -  
s te r ’, sp rze d am , te le -o n  
38-700. 12016-G
V ,S K  175 sp rze d am  p il­
n ie , u l. E m i l i i  P la te r  
9 1 a / l l  od  godz. 17.

12018-G
S U K N IĘ  ś lu b n ą , s p rze ­
d am  ta n io . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń S zc zec in  — 
12023.
W Ó Z E K  g łę b o k i prod . 
k r a jo w e j sp rze d a m , u l. 
M a lc ze w s k ie g o  34/20.

12023-G
O K A Z J A  — ta n io  sprze  
d a m  N y s ą  501 po re ­
m o n c ie , u l.  M a t e jk i  29/4 
w ie c z o re m . 12031-G
S T A R A  27 —  s k rzy n io w e  
go  D ie s la , sp rzedam . 
D z w o n ić  22-89-45 godz. 
16— 18. 12034-G
S A M O C H Ó D  M erc ed e s  
190 D C , s p rze d am , u l. 
9 M a ja  3/31.

12970-G
O P L A  R e k o rd a , sp rze ­
d a m . W iad o m o ść : te l. 
84-362 godz. 17—19.

12075-G
F IA T A  1100, s p rze d am . 
W iad o m o ść : u l.  K a lin y  
22/33. 12078-G
F IA T A  125p 1500, sprze  
d a m , t e l.  22-91-24, d zw o ­
n ić  po go d z . 18. 12099-G 
W Ó Z E K  g łę b o k i sp rze­
d a m , D ą b ie  —  O s ied le , 
u l.  K ra s ze w s k ie g o  7.

12084-0
R A D IO  z  m e g n e to fo n e m  
i  k a s e ta m i, p ro d . R F N  
n a g w a ra n c ji  — s p rze ­
d a m , t e l .  23-13-20.

12090-G
J U N A K A  z p rzy c ze p ą , 
sta n  b. d o b ry , sp rze ­
d a m , u l .  P o c z to w a  14/22 
go d z. 17— 20. 12093-G
C Z Ę Ś C I do  S y re n y  103, 
g p rzed a m , te l. 771-04.

12101-0
P S Y  s zc ze n ia k i ra s y  
o w c z a re k , c z a rn y , pod­
p a la n y , sp rze d a m . U l.  
K a s zu bs ka  33/20.

11883-G
M J N IK A L K U L A T O R  —
p ro d . ja p o ń s k ie j z p a ­
m ię c ią  —  sp rze d am . —  
D z w o n ić : 440-21 w e w n . 
67, godz. 8—10. 11901-G
N O W E G O  F ia ta  125 p 
co m b i, w e rs ja  f ra n c u ­
sk a , sp rze d a m . W  ro z ­
lic z e n iu  p rz y jm ą  n o w y  
sam o ch ó d  m a ło lit ra ż o ­
w y . O fe r ty :  B iu ro  O gło  
szeń S zc zec in  11902. 
W A R S Z A W Ę  224 ta n io  
sp rze d a m . U l.  S ła w o m i­
ra  12/5. 11924-G
B U F E T , w y s o k i p o ły s k , 
w b. d o b ry m  s ta n ie  —  
sp rze d a m . O g lą d a ć  po 
go d z. 10, u l.  M a lc z e w ­
s k ie g o  36/3. 11934-0
P IA N IN O  C a lis ia , s tan  
b . d o b ry  —  sp rze d am . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  11938. 
M IN IK A L K U L A T O R  ja ­
p o ń s k i, n o w y , sp rze d am  
ta n io , t e l .  739-07.

11954-0
D U Ż Y  s tó ł k u c h e n n y  
w y s u w a n y , s z a fk ą  o -  
szk lo n ą , o b ra z y , ró żn e  
p rz e d m io ty  gospodars t­
w a  do m o w eg o  —  sprze­
d a m , u l  . M ic k ie w ic z a  
97/2. 11955-G
S I L N IK  do lo d z i „ M o ­
s k w a  30” i k o lo ro w y  
te le w iz o r  „ E le k tr o n ”  — 
sp rze d a m . G o d z . 16— 20, 
a l .  M a r ia n a  B u c zk a  
30/3a. 11957-G
N A M IO T  „ W a r ta  3” , 
ś -v w o ry , m a te ra c e  w  b. 
d o b ry m  s ta n ie  —  sp rze ­
d a m . T e l .  7*14-06.

11961 -G
K O M P L E T  m e b li (w yso* 
k i  p o ły s k ) s ta n  b . do­
b ry  — sp rze d a m , a l. 
W y z w o le n ia  31/7 godz. 
16—20. 11965-G
S P A C E R O W K Ę  p ro d . 
N R D  — s p rze d am , u l. 
C eg ie ls k ie g o  la /6 .

11967-G
W Z M A C N IA C Z  „ M e h i-  
z y n a '' z g w a ra n c ją  —  
sp rze d am , u l.  Ja b ło n ­
k o w s k a  3/2, I  p ., po  16, 
SH  w ie k i .  11972-0

L O K A L E
M Ę Ż C Z Y Z N A  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  n ie u -  
m e b lo w a n e g o  dw uosobo  
w  eg o  p o k o ju  z  u ż y w a l­
n o śc ią  k u c h n i w  p o b li­
żu  S zc zec in a , te l. 784-82 
godz. 7—22. 12007-G
K U L T U R A L N A  p a n ie n ­
k a  p ra c u ją c a  p o s zu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go, t e l .  82-14-49. godz. 
16—18. 12017-G
O D N A J M Ę  p o k ó j n ie u -  
m e b lo w a n y  (c . o ., cie­
p ła  w o d a ) n a B ezrze czu . 
M o ż liw o ś ć  w y n a ję c ia  
g a ra ż u . O fe r ty :  B iu ro  
O g ło s zeń  S zc zec in  12022. 
M - w  w o k o lic y  śród­

m ie śc ia , w łasnościow e , 
p iln .e  k u p ą .  W ia d o ­
m ość: te l. 612-058.

12032-G
W Y N A J M Ę  d w u p o k o jo -
w e  m ie s zk a n ie . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  12035.
3 P O K O J E , k u c h n ia , la 
z ie n k a , u b ik a c ja , I  p. 
f ro n t, po  k a p ita ln y m  
re m o n c ie  w  c e n tru m  za 
m ie n ię  na 2 p o k o je  i  
p o k ó j. O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń Szczec in  12042. 
Z Ł O T O R Y J A  — 2 po ­
k o je , k u c h n ia , ła z ie n k a ,  
za m ie n ię  n a  p o d ob n e  w  
S zc zec in ie . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń S zc zec in  —  
12046.
D W IE  p a n ie n k i poszu­
k u ją  p o k o ju  su b lo k a to r  
sk iego  z o sobnym  w e j­
śc iem . D zw o n ić  od 10—  
18, t e l .  377-64 o p ró cz  n ie  
d z ie l t  ś w ią t . 12053-G 
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l 
cze M -4  d w u p o k o jo w e , 
za m ie n ią  n a d w a  m ie ­
szk a n ia  M -2 . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczec in  
12076.
M IE S Z K A N IE  2 lu b  1-
p o k o jo w e , k u p ią . O fe r ­
ty :  B iu ro  O głoszeń —  
S zc zec in  12083. 
O Ś W IĘ C IM  — sp ó łd z ie l 
cze M -3 , k o m fo r t ,  za ­
m ie n ię  n a  podobne w  
S zc zec in ie . — G e n o w e fa  
G a łu szk a  32-60, O ś w ię ­
c im , u l. F ik a  7/11.

12085-G
E M E R Y T  p o s zu k u je  po ­
k o ju  (m oże b y ć  w s p ó l­
n y ) . O fe r ty :  B iu ro  O gło  
szeń S zc zec in  12086.
R- 'Ż C Z Y Z N A  p o s zu k u je  
m ie s zk a n ia  s u b lo k a to r­
s k ie g o  Jed n o po k o jo w eg o  
w  S zc zec in ie . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń S zc zec in  
12038.
N IE B U S Z E W O  — b a rd zo  
ła d n e  2 p o k o je  z  k u c h ­
n ią , ła z ie n k ą  (p ie c ), za­
m ie n ią  n a ró w n o rzę d n e , 
m oże b y ć  n o w e  b u d ó w  
n ie tw o , t e l .  22-31-60, od  
godz. 18. 12095-G
P O K Ó J  z  k u c h n ią  w y ­
n a jm ę  na o k re s  2 la t .  
Żelecho-w o, u l.  K ru c z a

P I L N IE  p o s z u k u ją  sam o  
d zie ln e g o  p o k o ju , te ł.  
220-451 w e w n . 15. D zw o ­
n ić  8—14. 12104-G
K Ę D Z IE R Z Y N  — m ie ­
s zk a n ie  s p ó łd z ie lc ze , 2-  
p o k o jo w e  za m ie n ią  na  
3 -p o k o jo w e  lu b  2-p o k o -  
jo w e  w  S zc zec in ie  lu b  
o k o lic y . W iadom ość: 
S z c ze c in -G u m ie ń c e , u l. 
S a n d o m ie rs k a  29.

11883-G
D W A  p o k o je  z k u c h n ią  
w  D ą b iu  do w y n a ję c ia ,  
te l. 612-648 godz. 17—19.

11898-0
D W IE  p a n ie  p o s z u k u ją  
p o k o ju  z u ży w a ln o ś c ią  
k u c h n i, c h ą tn ie  p rz y  
sta rsze j osobie (m o ż li­
w ość p o m o cy ). O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczec in  
11894.
S A M O T N Y  p a n  poszu­
k u je  p o k o ju . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczec in  
11897.
P A N I  p ra c u ją c a  i  uczą  
ca sią p o s zu k u je  p o k o ­
ju  te l. 22-29-58, godz. 
17— 18. 11899-G
P O K Ó J  n ie um eb lo w a m y  
o d n a jm ą  m a łże ń s tw u  
b e zd z ie tn e m u  o ra z  po­
k ó j u m e b lo w a n y  — o- 
lo b ie  s a m o tn e j. U l .  S p i­
ska lS a. 11900~G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s zu k u je  p o ko ­
ju  s u b lo k a to rs k ie g o  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i.  
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  11904.
Ł Ó D Ź  — m ie s zk a n ie  
w ła sn o ś c io w e  M -5  za ­
m ie n ią  n a ró w n o rzę d n e  
w  S zc zec in ie , S zc zec in , 
te l. 23-22-87. 11909-G
D W IE  p ra c u ją c e  p a ­
n ie n k i p o s zu k u ją  p o ko ­
ju ,  n a jc h ę tn ie j w  ś ród ­
m ie śc iu . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń  Szczec in  11911. 
P A N  p ra c u ją c y  1 u czą ­
c y  s ię  p o s z u k u je  sk ro m  
n ego  p o k o ju  jednooso­
bow ego  bez u ż y w a ln o ­
ści k u c h n i (m oże być  
n a pod da szu ), te le fo n  
22-58-84 godz. 17—21.

11912-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z  
o p ie k ą  i  w y ż y w ie n ie m  
n a  o kre s  le tn i n a  te re ­
n ie  w o j. szczecińskiego  
d la  s ta rsze j p a n i. W ia ­
dom ość: K o w a ls k a , M a ­
ło p o ls ka  55/16, 70-514
S zc zec in  te l. 882-81 po  
godz. 17. 11918-G
M IE S Z K A N IE  z now ego  
b u d o w n ic tw a  k w a te ru n  
k o w e  M -4  d w a  p o k o je  
z  k u c h n ią , ła z ie n k ą  po  
k a p ita ln y m  re m o nc ie , 
za m ie n ię  n a M -3  lu b  
M -2  k w a te ru n k o w e  lu b

Przyjaciołom , znajomym i wszyst­
k im  którzy okazali pomoc, współ­
czucie i  w z ię li udział w  pogrzebie 
tragicznie zm arłe j naszej córeczki 

śp.
IZ A B E L I K O SIER KIEW IC Z 

serdeczne podziękowanie 
składają

pozostający w  głębokim sm utku 
RODZICE I  BRAT.

Koleżance
m gr A N N IE  PURCZYNSKIEJ 

w yrazy współczucia 
z powodu śm ierci OJCA 

składają:
dyrekcja , grono pedagogiczne, 

K o m ite t R o d z ic ie lk i 
oraz pozostali pracownicy 

Zasadniczej Szkoiy Handlowej 
Dokształcającej.

„PREFABUD“
Kom binat Remontowo-Budowlany

O ddzia ł w  Policach 

u l .  T a n o w s k a  n r  1 

W YKO N UJE

na zlecenia osób p ryw atnych

w g posiadanych wzorów

+  D O M K I LETNISKO W E

+  A L T A N K I OGRODOWE

+  B R A M Y  G ARAŻOW E

Bliższych in fo rm ac ji udziela: Dział 
Techniczny, te l. 175-038 lu b  175-039.

SKUP
ZŁO M U  SREBRA

p r o w a d z i  s k l e p  

ARS C H R IS T IA N A

w  Szczecinie, al. Niepodległości 17
2607-K

sp ó łd z ie lc ze  do  I V  p ię ­
t ra . O fe r ty :  B iu ro  O g ło  
szeń S zc zec in  11923. 
W Y N A J M Ę  M -2 , u m e ­
b lo w a n e  z w y g o d a m i 
d w o m  p ra c u ją c y m  p a­
n io m , t e l .  82-19-50.

11946-G
M -2  spó łd z ie lc ze  w  J e ­
le n ie j G ó rz e  z a m ie n ię  
n a ró w n o rzę d n e  w  Szcze  
c in ie . S zc zec in , te le fo n  
82-08-44 po  15. 11926-G
M IE S Z K A N IE  sp ó łd z ie l 
cze M -4  w  S ta rg a rd z ie  
Szcz. za m ie n ię  n a po­
d o b ne  lu b  M -3  w  S zcze­
c in ie , te l. 423-75 godz. 
9 -1 3  l  17—19. 11925-G
D W A  p o k o je  z  k u c h ­
n ią  n a p a r te rz e , og rze ­
w a n ie  e ta żo w e , z a m ie ­
n ię  n a t r z y  lu b  d w a  
p o k o je  z no w eg o  b u ­
d o w n ic tw a , e w e n tu a ln ie  
ze  sta reg o  o w y s o k im  
s ta n d a rd z ie  do  I I I  p ię ­
t ra , p a r te r  w y k lu c z o n y ,  
t<^ 70-081 godz. 8—9 i
20—22. 11948-G
M Ł O D E  m a łże ń s tw o  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  w  za ­
m ia n  za  o p ie k ę  n ad  in ­
w a lid ą  lu b  sta rszą  oso­
bą, w ia dom ość: u l.  O -  
d z ie żo w a  1 9 b /l. 11962-G 
2 P O K O J E , k u c h n ia , 
p rz e d p o k ó j, w a n n a , c ie ­
p ła  w o d a , co. e ta żo ­
w e , te le fo n  (ja s n a  o f i­
cy n a  na a l .  P ia s tó w ) 2a 
m ie n ię  na 3 p o k o je , 
t e l .  387-84 po  godz. 16.

11977-GX
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e 3 p o k o je , k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , c. o. i  b u ­
d y n e k  gosp o d arc zy , za ­
m ie n ię  n a 2 m ie s zk a n ia  
2 -p o k o jo w e  z  w y g o d a m i

lu b  je d n o  c z te ro p o k o jo -  
w e , te l. 821-424 od 16—18.

11959-G
L E K A R Z  z żo n ą  poszum 
k u ją  M -2 , M -3  e w e n tu ­
a ln ie  p o k o ju  z  u ż y w a l­
nośc ią k u c h n i. O fe r ty :  
B iu ro  O g łoszeń  Szczec in  
11979.

Z G U B Y
K A Z IM IE R Z  J A N K O W ­
S K I  z g u b ił p rze p u s tk ę  
s to czn iow ą  n r  422-391.

12044-G
4 L IP C A  w  o k o lic y  
B ra m y  P o rto w e j za g i­
n ę ła  suczka g ła d k a , b ia  
ła  w  b rą zo w e  ła tk i ,  n a  
sob ie  m ia ła  z ie lo n e  sze- 
le c z k i. Suc2 ka  je s t w  
t r a k c ie  le c ze n ia . U c zc i­
wa o zn a lazc ę  p roszę o  
o d p ro w a d ze n ie  na u l.  
S ła w o m ira  11/1. 12087-G 
2 L IP C A  b r . zo s ta ł zgu ­
b io n y  z ło ty  z e g a re k  w  
o b rę b ie  B ra m y  P o r to ­
w e j.  P ro s i się o z w ro t  
za w y s o k im  w y n a g ro d zę  
n ie m : S zc zec in , u l .  L e ­
g n ic k a  19/9. 11947-G
8 L IP C A  z g in ą ł m a ły  
c z a rn y  p u d e le k  z  n ie -  
o b c ię ty m  o g o n k ie m  —  
w a b i się A z a . Z n a la z c ą  
p ro s i się o  z w ro t, a l . 
W y z w o le n ia  38/47 od  
go d z. 19- 11974-G
N A D  M ie d w ie m  4 l ip -  
ca 1976 *\ zg u b io n o
k s ią żk ę  y  b ra n e  za ­
g a d n ie n ia  o p ty m a l iz a c ji  
s ta ty s ty c z n e j —  R . Z ie ­
l iń s k i” . U czc iw e g o  zna  
la zc ą  p roszę o z w ro t  za 
w y n a g ro d z e n ie m . B o g u ­
s ła w  O łe k s ie jc z u k  —  
71-070 S zczec in , a l . B o h . 
W a rs z a w y  55, p o k . 0094.

11985-G

Nie siadał za kierownicą cudzego samochodu
bez kuponu ubezpieczeniowego PZU

2454-K



K U R I E R  ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAJ DZIŚ +  S Z C Z E ę iN £  WCZORAJ <#• JZIŚ ❖  SZCZECIN <$> WCZORAJ ♦  STRONA 8

W PHW  — co to jest?

Z myślą o kliencie
OD 1 L IP C A  br. zaczęło działać W ojewódzkie Przedsiębior- 

s iw o H andlu Wewnętrznego. Jak już in form ow aliśm y, zajmuje 
się ono sprzedażą wszystkich towarów, z w y ją tk iem  artyku-

w y  tz w . d ro b n y c h  usług . O i le  bo ­
w ie m  w  b y ły m  „ A rg c d z ie ”  czy  
„ E ld o m ie "  1 Z U R iT  p ro b le m y  
te  b y ły  ro z w ią z y w a n e  w  o d p ow ied -

łó w  spożywczych, części chemicznych (grupy kosm etyków, "aÓ Sow am °‘S k i , n S
srodkow do pran ia  oraz 1001 drobiazgów) oraz m ate ria łów  bu- o d zieży  tra k to w a n o  w  „ o t e x ie ”  ra -  
dowlanych i  opału. Jest to  zatem gigant, w yw iera jący poważ- c ze j no m a coszem u. M a m y  obecn ie  
ny w p ływ  na zaopatrzenie szczecińskiego rynku . w“ i t £

Z P Y T A N IE M  o zamierzę- a°  pla' 6wel1 °azleż°wyc,’ • 
n ia na najbliższą przyszłość • • •
oraz z prośbą o bliższe scha­
rakteryzow anie nowego przed­
siębiorstwa zw róc iliśm y się do 
dyrektora  W PHW  Edmunda
Szlajfera.

Chleb nasz 
powszedni...

AKCJA zbierania czerstwe­
go pieczywa w celu wyko­
rzystania go jako wartościo­
wej paszy ogłoszona i pro­
pagowana jest już od daw­
na. Na niektórych klatkach 
schodowych postawiono po­
jemniki przeznaczone na su­
chy chleb. Niestety, tylko 
część mieszkańców zrozumia­
ła  sens I wartość tej dzia­
łalności. Spora ilość pieczy­
wa nadał wyrzucana jest do 
śmietników.

Nad pojemnikami na od­
padki przy ul. Dworcowej po­
chyla się s ta ru s z k a -babcia. Czy 
ściutka, schludnie ubrana, w 
ręku trzyma dużą siatkę. W y­
biera ze śmietników tylko 
chleb. — „N ie może się tak 
marnować" —  tłumaczy I od­
nosi czerstwe kromki do 
specjalnych pojemników. Ale 
babcia jest jedna a Szcze­
cin duży. (ja)

G dzie fes t 
„B e b ik ® ” ?

D O  N IE D A W N A  d z ia ła ł w  S zcze­
c in ie  p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ieg o  
(n ie  o p o d a l „ K w ia to w e g o  R y n k u ” ) 

n ie z m ie r n ie  p o trz e b n y  a je d y n y  w  
s w y m  ro d z a ju  s k le p  sp o ży w c zy  d la -  
n ie m o w lą t  —  „ R o g a l” , t u  ty lk o  
n a b y ć  b y ło  m o żn a  c e n n y  p re p a ra t  
o d ży w c zy  pod n a z w a  „ B e b ik o ” . za ­
s tę p u ją c y  p o k a rm  m a tk i.

T r z y  ty g o d n ie  te m u  sk le p  z a m k ­
n ię to  z p o w o d u  re m o n tu . A  ro d z i­
ce p iln ie  p o s z u k u ją c y  „ B e b ik o ”  
odchodzą z k w it k ie m , bo n ik t  ic h  
n ie  p o in fo rm o w a ł, g d z ie  m o g ą  k u ­
p ić  ten  w a ż n y  p re p a ra t  d la  sw yc h  
d z ie c i. Z w ró c iliś m y  sie  w ie c  do 
W S S  „S p o łe m ”  —  f ir m y  a d m in i­
s tru ją c e j sk le p e m .

O k a z u je  sie. że c h w ilo w o  po  p ro ­
stu  b ra k  w  n as zy m  m ie śc ie  te j  
w a ż n e j o d ż y w k i d la  n ie m o w lą t."  
Jest je d n a k  szansa, że je szcze w  
ty m  ty g o d n iu  n a d e jd z ie  z O p o la  
(od p ro d u c e n ta ) do staw a  tego  to ­
w a ru . W te d y  „ B e b ik o ”  p o ja w i sie 
n a  p ó łk a c h  s k le p u  n r  77 p rz y  a l. 
A r m ii  C z e rw o n e j. T ę  sam a in fo r ­
m a c je  b e d a  m o g li —  zg o d n ie  z z a ­
p e w n ie n ia m i W S S  „S p o łe m ”  —  
p rze c zy ta ć  k l ie n c i w  w it r y n ie  re ­
m o n to w a n e g o  „ R o g a la ”  ju ż  od dziś .

<Ł1

N IE  SĄ TO jedyne zamierze­
nia W PHW  podejmowane z 
m yślą o kupujących. W  każ­
dym razie w arto  zauważyć, że

_ d y s p o n u je m y  obecnie 5w korzyści z reorganizacji przed-
piacówkam i w  całym  w ojew ódz- s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  są o b ie -

s p rze d aw ać  b ed z le  w s zy s tk o  to . co  w n o ś c ią  o d c z u je m y  s k u t k i  t y c h  
jest p o trze b n e  do u rz ą d z e n ia  n a -  d z ia ła ń .  ( te n )
szych m ie s z k a ń . A  w ie c : m e b le .

Temat aktualny

Niechlujstwo na jezdniach
OD L A T  prasa szczecińska sygnalizu je z ły  stan poszczegól­

nych odcinków jezdni, nieczytelne oznakowanie, nie kończące 
się rozkopy, itp . Te krytyczne uwagi nie docierają często do 
adresatów. Odpowiedzialne przedsiębiorstwa i insty tuc je  na j­
w idoczniej bagatelizują sobie k ry tykę  prasową. Co sm utn ie j­
sze — zjaw iska te w  ostatnich tygodniach znacznie się na­
s iliły .
N IE  naszym obowiązkiem kątną in form ującą o drodzenaszym

jest prowadzenie ciągłej staty- pierwszeństwem przejazdu. Na-
s ty k i i lu s tra c ji szczecińskich tom iast jeszcze niżej — tablicz- 
u lic . Obowiązek ten spoczywa kę ze strzałką skrętu w  pra­
na ich gospodarzach. Dlacze- wo przy czerwonym świetle, 
go w ięc n ik t  nic interesuje się Szkoda, że nie... przy samym 
stanem jezdni po zakończo- chodniku! Na tym  samym 
nych rozkopach? Dlaczego n ią  skrzyżowaniu tablica przystan-
zwraca się uw agi na czytelne 
i praw id łow e oznakowanie po­
ziome i  pionowe?

Oto k ilk a  przykładów. Na

ku  tram wajowego praw ie do­
kładnie zasłania św iatła  sygna­
lizac ji.

Na pl. Żołnierza dokonano

sp rzę t o ś w ie tle n io w y , zm e c h a n izo ­
w a n y  sp rzę t g o spodars tw a d o m o w e ­
go, ra d ia  i  te le w iz o ry , w a n n y , b o j­
le ry  i  w y p o s a że n ia  ła z ie n e k , d y ­
w a n y . o b ic ia  o ra z  f i r a n k i .  U p rz e d ­
n io  d o staw ą  ty c h  a r ty k u łó w  n a r y ­
n e k  z a jm o w a ły  się n as tę p u jąc e  
p rze d s ię b io rs tw a  h a n d lo w e : W P H M .  
„ A rg e d ”  i  „ E ld o m ” . „ Z U R iT ”  o ra z  
„ O te x ” .

D ru g a  g łó w n a  b ra n ż a  naszego  
p rze d s ię b io rs tw a  n osi u m o w n a  n a ­
z w ę  „o d z ie ż” . T e  a r ty k u ły  sp rze ­
d a w a ć  b ęd z ie  245 s k le p ó w  d a w n e ­
go „ O te x u ”  1 P S S -u . C h c e m y  po ­
t ra k to w a ć  to  w  sposób k o m p le k s o ­
w y . g ru p u ją c  w  ty c h  p la c ó w k a c h  
a b s o lu tn ie  w s zys tk o , co z w ią za n e  
je s t  z u b io re m .

— T r z e c i d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  
o b e jm u je  to w a ry  z w ią z a n e  ze  sp o r­
te m , t u ry s ty k ą  i  w y p o c z y n k ie m . W  
73 s k le p a c h  te j  b ra n ż y  b ę d z ie m y  
s p rze d aw ać  n a m io ty , p itk i ,  ło d z ie  
i  k a ja k i ,  ro w e ry  o ra z  b iż u te r ię ,  
p a m ią tk i a ta k ż e  a r ty k u ły  p iś m ie n ­
n e . P rz e ję liś m y  b o w ie m  pod s w o ja  
o p ie k ę  o rg a n iz a c v ln a  w s zy s tk ie  P la ­
c ó w k i b y ły c h  c e n tr a l W P H P iS . „ J u ­
b ile ra ”  „ F o to o o ty k i”  itp .

—  C H C IA Ł B Y M  też  dodać, że d y ­
s p o n u je m y  ró w n ie ż  dość o o k a źn v  • 
zap lec zem  m a g a zy n o w y m  w  po sta ­
c i 50 tys . m e tró w  k w . p o w ie rz c h n i 
s k ła d o w e j. P o n ie w a ż  z a n ik ła  obec­
n ie  gospodarcza od ręb n o ść poszcze­
g ó ln y c h  p io n ó w  h a n d lo w y c h  b ęd z ie ­
m y  m o g li o b ec n ie  le p ie j te  m a g a z y ­
n y  w y k o rz y s ty w a ć

—  C O  te  z m ia n y  o rg a n iz a c y jn e  
p rzy n io s ą  s zc zec iń s k im  k l ie n to m  w  
n a jb liż s z y m  czasie?

__ P R Z E D E  w s z y s tk im  p o w in n y
o n e  p o śre d n io  w p ły n ą ć  n a  p o p ra ­
w ę  z a o p a trz e n ia . D o tą d  b o w ie m  n p . 
a r ty k u ły  fo to g ra fic zn e  d o star­
czano n a m  b ezp o ś red n io  z W a rs za ­
w y  v ia  B ydgoszcz. B y ły  o n e  w ię c  
ro z d z ie la n e  na d w ó ch  szczeb lach  
h u r to w y c h . O b e cn ie  to  co p rz y d z ie ­
l i  W a rs za w a  b ęd z ie  w p ły w a ło  b e z ­
p o śre d n io  do S zc zec in a.

N ie  je s t to  je d n a k  s p ra w a  n a j ­
w a ż n ie js z a . O  w ie le  w ie k s z e  zn a ­
cze n ie  m a ją  ch y b a  p rze d s ię w z ię c ia  
z m ie rz a ją c e  do lepszego dostosow a­
n ia  s iec i h a n d lo w e j do p o trz e b  m ie ­
szk ań c ó w . O b e c n ie  m o ż liw o ś c i w  
ty m  w zg lę d z ie  sa zn ac zn ie  w ie k s ze . 
D a w n y  „ A rg e d "  n p . ro zp o c zą ł b u ­
d o w ę  no w eg o  s k le p u  n a  P o m o rz a ­
n a c h  Z a m ie rz a n o  w  n im  u ru c h o ­
m ić  s p rze d aż  a r ty k u łó w  eo s p o da r- 
s tw a  d o m o w eg o , n ie  b ac zac . że  n a  
ty m  o sied lu  b ra k u je  s k le p u  z  o d z ie ­
żą . o b u w ie m , sp rzę tem  ra d io te c h ­
n ic z n y m  itp . O b e c n ie  w  n o w e j p la ­
có w ce  re p re z e n to w a n e  bed a  w s zy­
s tk ie  b ra n ż e  W P H W , co p o zw o li z 
n ew nościa  zaoszczędzić k l ie n to m  
sporo czasu.

—  M A M Y  T A K Ż E  z a m ia r  z w ró ­
c e n ia  b a c z n ie js z e j u w a g i n a  s o ra -

skrzyżowaniu u l. Jagie llońskie j prowizorycznego przejazdu z 
z al. Piastów pod sygnalizacją nowym  odcinkiem  al. W yzwo- 
św ietlną ustawiono tablicę t ró j-  lenia. A le  ja k  tam się jeździ?!

Po wybojach i  progach. Ile  sa-

„INFORM ACJA”

Rozterka na peronie
M IN IO N E J N IE D Z IE L I w ie l-  dzieli pasażerów od ch w ili od­

k i t ło k  panował na Dw orcu jazdu. Ludzie w yb iera ją  spon- 
G łów nym . Na peronie p ie r- tanicznie. T łum  k ie ru je  się ku 
wszym o godz. 21 zebrał się wagonom, k tóre jako ostatnie 
t łu m  podróżnych oczekujących w jechały na peron. Tu w ita ją
na pociąg do Lub lina . Z  głoś­
n ika  słychać zapowiedź:
Dwa wagony na przedzie pod-

ludz i tab liczk i z napisem „Z a ­
rezerwowane” . Tymczasem do 
wagonów z przeciwległego

stawianego pociągu zarezerwo- krańca pociągu gram oli się ko -
wane są dla dzieci jadących na 
kolonie. Tam prosim y nic za j­
mować miejsc...

lo n ijna  dziatwa.
N im  okazało się, że nastąpi­

ło  nieporozumienie, jest ju ż  za
Pociąg staje przy peronie. I  późno na roszadę. Podróżni są 

tu  k ilkuse t objuczonych baga- zdenerwowani i oburzeni. Cze- 
żami podróżnych zadaje sobie ka ich kilkanaście godzin jazdy 
pytanie: gdzie jest przód po- w w ie lk im  tłoku i bałaganie, 
ciągu? Wszak z każdego końca Tego bałaganu przyna jm n ie j 
w idać doczepioną lokomotywę... można było uniknąć precyzy j- 

Czas jednak p łyn ie  nieubła- n ie j in fo rm u jąc  iudz i przez 
ganię i  zaledwie kwadrans megafon. (ł)

W  SAM-ie, jak pod zwrotnikiem

HANDEL Z UŚMIECHEM
p o tra k to w a ć  ż y c z l iw ie  I  w y ro z u m ia ­
le .

P a n  i  G a p lń s k a  m a  s w o ją  re c e p tą  
n a  z a d o w o le n ie  k l ie n tó w .  J e s t  n.ią 
po  p ro s tu  uśm iec h  t a u te n ty c z n e  
z a in te re s o w a n ie  c z ło w ie k ie m  po 
d r u g ie j  s t r o n ie  k a s y .  —  N a jg o rs z e  
je s t  o d b u r k iw a n ie ,  bo  zaw sze  ś w ia d ­
c z y  o le k c e w a ż e n iu  —  m ó w i p a n i  
J a d w ig a . ( w y s )

P A N I  J a d w ig a  G a p lń s k a  t r z e c i  
r o k  p r a c u je  w  S u p e rs a m ie  „S to c z ­
n io w ie c ”  p r z y  u l .  P a rk o w e j .  J e s t  
k a s je rk ą .  N a le ż y  d o  g r o n a  w z o r o ­
w y c h  h a n d lo w c ó w . U ś m ie c h ,  ta k t ,  
ż y c z l iw o ś ć ,  a p r z y  ty m  s z y b k o ś ć  i  
s p ra w n o ś ć  —  o to  w a lo r y  ja k im i d y ­
s p o n u je .

C o d z ie n n ie  p rz e z  rę ce  p a n i J a d ­
w ig i  p rz e c h o d z i  ,30 ty s .  ż ł ,  a w  so­
b o ty  s u m a  ta  w z ra s ta  d o  50 ty s . 
C o d z ie n n ie  o b s łu g u je  o n ą  o k o ło  
s ie d m iu s e t k l ie n tó w .  S k le p  p r z y  
P a r k o w e j  n o w o c z e s n y , a le  m a  i  
s w o je  m a n k a m e n ty .  W e n ty la c ja  n p .  
d z ia ła  s ła b o , co  d a je  s ie  s z c z e g ó l­
n ie  w e  z n a k i  p o d cza s  u p a łó w .  P rz e ­
b y w a n ie  w  ty m  p o m ie s z c z e n iu  p r z y  
te m p e r a tu r z e  n a  z e w n ą tr z  do cho -t 
d z ą c e j d o  30 s t. C  je s t  t r u d n e  d o  
z n ie s ie n ia  d la  k l ie n ta ,  k t ó r y  p rz e ­
c ie ż  z a ła tw ia  s p r a w u n k i  p rz e z  k i l k a  
m in u t ,  a  c o  d o p ie ro  m ó w ić  o  ty c h  
co m u s z ą  w  ta k ic h  w a r u n k a c h  p r a ­
c o w a ć . P o n a d to  o b u d o w a  k a s  n ie  
je s t  d o s to s o w a n a  do  w y so k oś c i k o -  
s z y k ó w -w ó z k ó w . K a s je r k i  p r z y  p o d ­
l ic z a n iu  n a le ż n o ś c i m u s z a  s ię m oc­
no  p r z e c h y l  ić  b y  w z ią ć  d o  rę k i  
k a ż d ą  z a k u p io n ą  rz e c z  i  o d ło ż y ć  ją  
p o  „ w y s t u k a n iu ’ ’  n a  m a s z y n ie  ce­
n y .  W  s u m ie  w c ią ż  m a ją  o b ta r te  
rę c e  i  b o ki.

T r u d n a  i  n e r w o w a  t o  p ra c a . K a ż ­
d y  k l i e n t  to  in n a  oso ba . Są w ś ró d  
n ic h  te ż  i  zloś’ lu>ł. K a ż d e g o  trz e b a

Młodnieje 
ul. Bogusława

W  S Z Y B K IM  TE M P IE  prze­
biegają prace renowacyjne na 
ul. Bogusława. Secesyjnym ka­
mieniczkom przyw racany jest 
oryg ina lny ko lo ry t z epoki. M i­
mo panującego tu  i  ówdzie nie­
porządku nie ma powodu do 
narzekań — postęp prac jest 
widoczny, a p r iy  tym  zerwano 
z niedobrą „ tra d y c ją ”  m alowa­
nia wszystkich domów „ ja k  le­
c i”  — na szaro. (zap)

Sery i soki 
na... plaży

N A  P A L C A C H  m o żn a  p o lic zy ć  te  
szczec ińskie  s k le p y , k tó r e  są w  
p e łn i w y p osażone w  now oczesne  
u rzą d ze n ia  c h ło d n ic ze . W  n a jg o r ­
szej s y tu a c ji są p la c ó w k i m a łe . 
g d zie  ju ż  sam  b ra k  m ie js c a  u n ie ­
m o ż liw ia  z a in s ta lo w a n ie  c h ło d z ia ­
re k  d o s ta te c zn e j w ie lk o ś c i. T a  n ie ­
dogodność d a je  sie w e  z n a k i szcze­
g ó ln ie  w  u p a ln e  d n i la ta .

A b y  zap o b ie c w ię k s z y m  s tra to m , 
p ers o n e l s k le p ó w  s ta ra  się to w a r  
u lo k o w a ć  p rz y n a jm n ie j w  z a c ie n io ­
n y m  m ie js c u . Z as u w a sie g ru b e , 
szczelne zas ło n y  c h ro n ią c e  p rzed  
p a lą c y m  s łońcem . N ie  w s zęd zie  
je d n a k  w id a ć  tę  tro s k ę  o s k le p o w e  
m ie n ie ...

W  S A M IE  p rz y  uL 9 M a ja  29 so­
k i  i  k o n c e n tra ty  o w o co w e ( ja k ż e  
ła tw o  u le g a ją c e  zepsuciu ) s to la  na  
p ó łk a c h  w  p e łn y m  sło ńc u . N a  la ­
d z ie  c h ło d n ic z e j (a  n ie  pod n ia )  
p ię trz ą  się se ry . I  one „ o p a la ją  
s ię” ... Z a s ło n y  są. le cz  n ie  u ż y w a ­
n e  od  d a w ie n  d a w n a , n ie  d a ją  sie  
ru s zy ć  z m ie js c a .

N ie d b a ls tw o  1 n ie go spodarność bu  
d z l o b u rze n ie  w ie lu  k l ie p tó w .  
U w a g i te  p ers o n e l s k le p u  p rz y jm u ­
je  je d n a k  w z ru s ze n ie m  ra m io n .
O c ze k u je m y , że W S S  zas tos u je  w  
ty m  w y p a d k u  sk u te c zn e  a rg u m e n ­
t y .  W  sw o im  i  sp o łe czn y m  in te r e ­
sie.   ’ (1)

Nie tylko 
VIII Festiwal...

. . .P O L S K IE G O  M a la rs tw a  W sp ó ł­
czesnego, o tw a r ty  u b . n ie d z ie li ,  
sk up ia  u w a gę  szc zec ińskich  w id zó w  
o raz  gości naszego m ia s ta . O c zy ­
w iś cie  od d n ia  o tw a rc ia  te j  w a ż ­
k ie j  o g ó ln o p o ls k ie j im p re z y  p la ­
s ty c z n e j za in te re s o w a n i p o lska  
s z tu k ą  w spółczesna w id z o w ie  sp ie­
szą do Z a m k u  K s ią żą t P o ię p rs k ie h . 
a b y  z w ie d z ić  e k s p o zy c je  1 zapoznać  
sie z re p r e z e n ta ty w n y m  o b raze m  
ró żn o ro d n y c h  te n d e n c ji a r ty s ty c z ­
n y c h , ro z w ija ją c y c h  sie. w  m a la r ­
s tw ie  naszego k r a ju .  N ie k tó r z y  z 
b y w a lc ó w  zach o d zą  ta k ż e  do  sa­
lo n u  K r a jo w e j  A g e n c ji A r ty s ty c z ­
n e j p rz y  p l. H o łd u  P ru s k ie g o , gdzie  
za p o zn a ją  się  ze s z tu k ą  p la k a tu  i  
f irm o w e g o  z n a k u  g ra fic zn e g o  a r ty ­
s tó w  z za p rz y ja ź n io n e g o  R o stocku. 
P o le c a m y  tę  w y s ta w ę  u w a dze  C z y ­
te ln ik ó w , g d y ż  ś w ia d c zy  o k u l tu ­
rz e  p la s ty c z n e j 1e1 a u to ró w  o ra z  o 
b a rd zo  w y s o k im  p o z io m ie  t a m te j­
sze j s z tu k i p o lig ra f ic z n e j . E k sp o zy­
c je  tę  m ożna z w ie d za ć  leszcze t y l ­
k o  dz iś  i ju tro , b o w ie m  od C z w a rt­
k u  15 b m . p rzez  dw a  ty g o d n ie  
czy n n a  ta m  b ęd z ie  w y s ta w a  m a ­
la rs tw a  i rze źb y  d e b iu tu ją c e g o  
szc zec in ia n in a  Je rze go  K u ź m iń s k ie ­
go. W a rto  ró w n ie ż  z a g lą d n ą ć  do 
K lu b u  .,13 M u z ” , g d z ie  sw e n a j­
n o w sze  o b ra z y  p o k a z u je  R o m u ald  
M a c ie j K iim c z e w s k i. p ro p o nu jąc  
w id zo m  u d a n e  o w o ce odn ow io n eg o  
w a rs z ta tu  m a la rs k ie g o . (U p .)

mochodów narażonych jest na 
uszkodzenie zawieszenia, pod­
zespołów itp.

N ie będziemy tu  wym ieniać 
innych przykładów. Są takie 
miejsca, gdzie znaki in fo rm u­
jące zasłaniają drzewa, są jezd­
nie pełne w ybo jów  i zapadnię­
tych naw ierzchni (nowa ul. 
W awrzyniaka) lu b  po niedaw­
nych rozkopach.

Czas najwyższy, aby gospo­
darze szczecińskich u lic  — W y­
dział K om un ikac ji i  Kom isja 
do spraw Bezpieczeństwa Drogo 
wego — zainteresowali się tym  
problemem. Nie można pozwo­
lić  sobie na bałagan i  n iech lu j­
stwo. Od wykonawców pracu­
jących na jezdniach należy 
egzekwować solidną robotę. 
Wymagają tego nie ty lko  
względy bezpieczeństwa, ale 
także elementarne zasady este­
ty k i i porządku w  mieście o 
dużym nasilen iu ruchu we­
wnętrznego i  tranzytowego, (z)

Kroniko wypadków
F U N K C J O N A R IU S Z E  M O  p rze ­

w ie ź li  w c zo ra j do Iz b y  D z ie c k a  
c z te ro le tn ią  A r ie tę  Ł .  o ra z  je j  ró ­
w ie ś n ik a  K rz y s z to fa  S. O b o je  spa­
c e ro w a li sob ie b ez o p ie k i d o rosłych  
po je z d n ia c h  c e n tra ln y c h  u lic  m ia ­
sta — A r le tk a  po u l. W ie lk ie j,  a  
K rz y s io  po  B ra m ie  P o r to w e j. W  go­
dz in ac h  w ie c zo rn y c h , po  zg łoszen iu  
się w  Iz b ie  D z ie c k a  ro d z ic ó w  n ie ­
le tn ic h , d z ie c i u d a ły  się do sw o ich  
dom ów .

N A  u l. W ię c k o w s k ie g o  z a trz y m a ­
n y  zosta ł 5 1 -le tn i T a d e u s z  T . ,  k tó ­
r y  s k ra d ł p ija n e m u  m ę żczy źn ie  t y ­
s iąc z ło ty c h . P o n a d to  fu n k c jo n a r iu ­
sze M O  z a trz y m a li d w óch  b ra c i, 
k tó rz y  s k ra d li „ S y re n ę ”  n r  re j.  M X  
4225.

W  J E D N Y M  z m ie s zk a ń  p rz y  u l. 
G d y ń s k ie j sp a d ł ze s to łu  47 -le tn l 
W ła d y s ła w  L .,  k tó ry  w  w y n ik u  u -  
p a d k u  d o zn a ł u ra zu  kręg o s łup a .

N A  D w o rc u  - M o rs k im  p o b ity  zo­
s ta ł (będ ąc y  w  stan ie  n ie trz e ź ­
w y m ) 66 -le tn i W a c ła w  B .

N A  u l.  M ie s zk a  I  „ F ia t”  M X  1268 
p o trą c ił p rze c h o d n ia  Je rze go  W ., 
k tó ry  n ie s p o d z ie w a n ie  w ta rg n ą ł na  
je zd n ię . P o s zk o d o w a n y  w  c ię żk im  
stan ie  p rz e w ie z io n y  zosta ł do szp i­
ta la .

W  M IE S Z K O W IC A C H  n ie sp o d z ie ­
w a n ie  w ta rg n ę ły  n a  je z d n ię  d w ie  
d z ie w c z y n k i 4 - le tn ia  Ż a n e ta  J . i  5- 
le tn ia  M a rz e n a  B ., k tó re  p o tra c ił 
m o to c y k l. P o s zko d o w a ne  d o zn a ły  
c ię żk ic h  o b raże ń .

W  O K O L IC A C H  C h o c iw la  w p a d ła  
pod m o to tw k l 64 -le tn ia  A n n a  M ., 
k tó ra  z m a r ła  w  d rodze do s zp i­
ta la .

N A  T R A S IE  M o d rz e w ie —Ś w ię ta  
u d e rz y ł w  d rze w o  sa m ochód „ S ta r”  
M R  1393, p ro w a d z o n y  p rzez  b ę d ą ­
cego w  sta n ie  n ie trz e ź w y m  Iz y d o ra  
P. W  w y p a d k u  d o znał p o w aźn v eh  
o b raże ń  p as aże r A n d rz e j K .  ( jg )

„Wakacje z paletą“
T R A D Y C Y J N Y M  z w y c z a je m  M ie j­

sk i O ś ro d ek  K u lt u r y  w  P o lica ch  
p rz y g o to w a ł d la  części m ło d z ie ży  
P a ń s tw o w e g o  L ic e u m  S z tu k  P la ­
s ty c zn y c h  w  S zc zec in ie  p le n e r m a ­
la rs k i pn . „ W a k a c ie  z p a le ta ” , k tó ­
r y  t r w a  w  T rz e b ie ż y  od 1 do 1-5 
l ip e a . M ło d z ie ż  s tu d iu je  tu  p ię k n o  
n a tu ry  tego re g io n u  pod k ie r u n ­
k ie m  p ro f  J a ck a  G o liń s k le g o . a 
p ra c a m i ja k ie  ^u p o w s ta ją , in te ­
re s u ją  się m ie s zk a ń c y  i  le tn ic y . W  
o s ta tn im  d n iu  p le n e ru  p lo n  „ W a ­
k a c j i  z p a le ta ”  b ęd z ie  m ożna o g lą ­
dać na w y s ta w ie  p o p le n e ro w e j w  
s a m e j T rz e b ie ż y , w  te rm in ie  póź­
n ie js z y m  odbędą sie k o le jn e  p o k a ­
z y  p o p le n e ro w e  p ra c  a d e p tó w  p la ­
s ty k i w P o lica ch  o raz  w  S zc zec in ie .

(U p .)


